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Pierwsze DZN za 
nami ... 

Pierwsze Dni Ziemi Nowomiej­
skiej za nami. Myślę, że możemy 
być dumni z "Młodych" SMZN, że 
podjęli i udźwignęli ciężar organi­
zacj i tak dużego przedsięwziecia. 

czytaj więcej na stronie 3 

Popsute lato 
Nie wszyscy mogli korzystać w 

pełni z uroków tegorocznego lata, jak 
choćhy z przyjemności grillowania 
na własnym podwórku, spania przy 
ol\vartym oknie, czy zwykłego posie­
dzenia sobie do późna przed domem. 

czytaj więcej na stronie 3 

Projekt "Wieś niekoniecznie 
nudna" współfinansowany ze 
środków UE 

J eśli mieszkatlcy Klęki jeszcze o 
tym nie wiedzą, to wkrótce będą mie­
li okazję przekonać się na własnej 
skórze. l września 2009 roku rusza 
bowiem w tej miejscowości projekt o 
tym właśnie tytule. 

czytaj więcej na stronie 9 

Strażacy z Klęki w 
pięknej Pradze 

W dniach 24-26 lipca 2009 r. 12 stra­
żaków OSP w Klęce przebywało gościnnie 
w Czechach, w miejscowości Vrane nad 
Wełtawą w pobliżu Pragi. Przebywali tam 
na zaproszen ie Dyrektora firmy Megafyt 
Ołivera Baradlai , finmy z MB-Hołding . 

czytaj więcej na stronie 13 
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DODATKOWO WKŁADKA POŚWIĘCONA 
DNIOM ZIEMI NOWOMIEJSKIEJ! 

"Młodzi " ze SMZN podjęli się bardzo ważnego zadania, a miano­
wicie cementowania gminy, abyśmy wreszcie przestalifunkcjonować 
każda miejscowośćjako pojedyncza wyspa, ale zaistnielijako całość. 
W każdej z miejscowości należącej do Gminy Nowe Miasto nad War­
tą i ludziach tam mieszkających drzemią określone potencjały i nie­
wykorzystane możliwości (. . .) 

Dzień Zielarza w Klęce - 60-lecie Phytopharm 
Klęka S.A. 
15 sierpnia odbyły się obchody święta ziół oraz jubileusz 60-lecia 
Phytopharm Klęka S.A. 

czytaj więcej na stronie 5 

1 wrześ!lia 1939 -DZIEŃ, KTÓRYWSTRZĄ­
SNĄŁ SWIATEM 
1 września 1939 mialam iść do V klasy. Byłam z mamą na ogród/al, kiedy wy­
buchla wojna. Nic nie wiedzieliśmy. Dopiero w późniejszych dniach września 
przez okolicę przechodzili Niemcy, którzy rzucali dzieciom słodycze, ale rodzi­
ce nie kazali nam ich brać, bo prawdopodobnie byly zatrute. Wojsko nie by/o 
nasze .. . ale wiedziałam o tym dopiero, kiedy niektórzy z naszych mieszkGliców 
byli \1yganiani z domóH\ a za ścianą w innym wielorodzinnym domu mieszkał 
wróg ... - tłumaczy jedna z naj starszych kobiet naszej okolicy, urodzona jesz­
cze w latach 20. 

czytaj więcej lIa stronie 8 
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WSROn 
KSIĄŻEK 
Nowości Biblioteki 
Publicznej Gminy 
Nowe Miasto oraz 
filii w Boguszynie 
LITERATURA MŁODZIE­
ŻOWA 
CZlU'I1Y 11Ibędi - Boleslav .. 'a Luto­
sławsk i ego. Ks i ążka opowiada o 
Maksie, nasro latku peł nym energ ii 
i mar7.cli o \vielkich i wspan i ałych 
przygo dach. Ch łopa k mieszka 
ze swoją sympatyczną rodzi n ą 
w Cambridge. Opi sana histor ia 
pokazuje jego niezwykłe wakacje, 
kiedy to z powodu widu dziwnych 
zdarZCll i splotów okol iczności nasz 
boha ter wyrusza na poszukiwanie 
tajemniczego nieznajomego Patry­
ka O' Hary. 
Wyda\ .... nictwo Sal ...... ator 

Czego WiZY nie widzą - Agnieszki 
Tyszki. Nad rodzinę Brodzikó\v 
nadciągnę ł y czarne c hmu ry .. 
Mama wyjechała na p rzed łużającą 

sift de l egację. a Lala postanow i ł 
przewartosciO\vać prio rytety i 
wiedzie gdzieś żywot pustelnika. 
Zdane tylko na siebie trzy siostry 
myślą, że nic gorszego już ich nie 
spotka. Wkrótce jednak okaże się, 
że wszystko jeszcze przed nimi. 
Przybycie oschłego i wymagają­
cego dziadka to dopiero początek 
kłapaIó".I . .. 
Wydawn iclwo Nasza Księgarnia 

A jednak ... .'ttru/ę! - E lizabeth 
ZoIler. Niko sic;: boi - codziennie 
od no\va, gdy idzie do sz koł y. Tam 
bowiem j u ż czekają Matth ias, 
Kelvin i Raphae l. Biją go. Kopią. 
Szantażują. Coraz częściej i coraz 
bardziej bruta ln ie. W końcu Niko 
nie widzi innego wyjścia i przygo­
towuje rozpaczliwy plan. W swej 
rozpaczy z ofiary zmienia sic;: w 
oprawcę . . . Wstrząsający apel prze­
ciwko przemocy i obojętności. 
Zaklad Narodowy Ossolineum 

POWI EŚĆ OBYCZAJOWA 
Mój przyja ciel HenrJI - Nuala 
Gardnera. To wzruszająca opowieść 
o prawdziwych losach chłopca , 

który z pomocą wiernego psa po­
konał chorobę. Nasz świat wyg ląda 

zupełnie inaczej z perspektywy 
autystycznego, bardzo wrażliwego 

dziecka. Książka pokazuje jak trud­
no być odpowiedzialnym rodzicem 
i jak cudO\vne staje się życie, gdy 
po mi es i ącach nieudanych prób, 
nagle udaje s i ę nawiązać kontakt z 
własnym dzieckicm . 
Wydawnictwo Galaktyka 

Flo~Vd{/ SIO/y - Krystyny Nepo­
muckiej. Kolcjna powieść znanej 
i cenioncj autorki. Jcj naj nowsza 
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po\vieść jest tragikomiczną opo­
w ieścią o losach polskich emi­
gran tów w USA. 
Wydawnictwo Akapit Press 

Gdzie rzeka kOlkzy swój bieg -
Charlesa Martina. Doss - znajdu­
j ący się w tarapatach finansowych 
malarz iAbbie - bogata modelka, 
córka senatora, s potykają s i ę 
przypadkiem, ale od razu wiedzą, 
że są sobie przeznaczeni. Ich 
malżeriski ego szczęśc ia nie jest w 
stanie zn i szczyć 113\\'Ct śm iertelna 

choroba. Walcząc, by speł n ić ma­
rzenie żony, Doss \vyTusza z nią w 
ryzykowną podróż, ści gany przcz 
tragiczny los i wysianych za nimi 
"ludzi" senatora. 
Wydawnictwo WAM 

POWIEŚCI SENSACY.lKO­
KRYMINALNE 
Kłamstwu i t(ljemnice - Diany 
Palmer. Agent FBI kupuje ranczo 
\V Teksasie, aby tam zamieszkać. 
Un ika ludzi, ale niespodziewanie 
i wbrew sobie coraz bardziej an­
gażuj e s ię w znajomość z Grace 
Carter - mlodą kobietą z sąsiedz­
twa - uroczą i skrytą, której wielką 
pasj ąjest ogród. Garon prowadzi 
śledztwo w jednej z najtrudniej­
szych spraw w swojej ka rierze. 
Polowan ie na pato logiczncgo 
zbrodniarza doprowadza go do 
wstr.ląsająccgo odkrycia związa­

nego z Grace .. 
Wydawn ictwo Mira 

G/owa Minotaura - Marka Kra­
jewskiego. W jednym z hoteli 
zostaje zgwałcona, ok<lleczona i 
zamordowana mloda dzie\vczy­
na. Nikt nie wie. kim była . Po 
intensywnym ś l edztwie detektyw 
Mock stwierdza, że ś l ady prowa­
dzą do Lwowa . . 
\Vydawnictwo WAB. 

B/lIgier - Bi lla Pronzin i. Ta po­
wieść wielokrotnie nagradzanego 
amerykańskiego pisarza to znako­
mite połączenie romansu i intrygi 
krymina lnej. Ajcclnocześnie kapi­
lalny portret trzec h jakże różnych 
kobiet, które szukaly miłośc i . 
Wydawnic two C&T 

Bard'f.o p(JSzltk;wa łl ~1 człowiek 

- Johna Le Carre. vi Hamburgu 
pojawia s i ę przez "zielo ną gran i­
cę" wychudzony i zmaltretowany 
miody mll zl~hna n in Issa. Jest 
synem pulkown ika Arm ii Czer­
wonej i porwanej przcz niego 
Czeczenk i. Znajd uj e opie kę li 

tureckiej wdO\\'y i jej syna. Gospo­
uarLe s prowadzają do niego młodą 
prawniczkę zajm ującą si ę nielega l­
nymi em igrantam i. 
Wydawnictwo Sonia Draga 

LITERATURA POPULARNO­
NAUKOWA 
/ 2 odtlechów IW milJlIIę - Janusza 
Św itaja. Ponieważ nie pozwolono 
mu umr.leć. postanow ił odzyskać 

życie . W 2007 roku złożył wniosck 
O zaprzestanie uporczywej terapii . 
Poprosił o odłączen ie od respiratora, 
gdy op i ekującym się nim rodzicom 
zabrakło sił. Poprosil o prawo do 
decydowan ia o swoim życ i u i swojej 
śmierc i. 
Wydawn ictwo Otwane 

Grod, i kapusta - Elżb i ety Dzikow­
skiej. Wraz ze swoim mężem Tonym 
I-I a li kiem wydała cykl podrózy po 
świecie pL Pieprz i l .... ani/ia. Teraz 
kiedy wszyscy możemy podróżmvać 
po świecie zac lu~ca do odkrywania 

Potężna wichura 
W czwartek 23 lipca br. w go­

dzinach popoł udniowych powiat 
średzki naw i edzi ła nawałn i ca o 
niespotykanej dotąd sile. Sil ny 
wiatr łamał i powalal drzewa, zry­
wal linie energctyczne, a gwałtow­
ne opady za l ewa ły piwnice domów. 
Po przejśc iu nawał n icy, drogi na te­
renie całego powiatu i Gminy Nowe 
M iasto nad Wartą byly praktycznie 
nieprzejczdne. Już w trakcie burzy 
w powiatowym stanowisku kiero­
wa~ia Komendy Powiatowcj PSP 
w Srodzie Wlkp. rozdzwoniły się 

tclefony alarmowe o zagrożen i ach 

spowodowanych nawałn icą. Ogó­
łem dyspozytorzy odebra li ich po­
nad 300. Natychmiast skierowano 
do dz iałal' cztery zastępy śrcdzk iej 
Jednostk i RatOwniczo-Gaśn i czej , 

wszystkie jednostki OSP włączone 
do Krajowcgo Sytemu Ratow ni­
czo-Gaśn i czego (OSP laniemyśł , 
OSP Krzykos)', OSP Dominowo, 
OSP Nowe Miasto, OSP Klęka, 

OS P Brodowo) oraz jednostki OSP 
'z KOSZLU ! Kępy Wielkiej i Czarno­
tek. Strażacy w gmin ie zaczęli usu­
wać zniszczenia j u ż oko lo godziny 
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i poznawan ia rodzimych stron. W 
jednym z tomów autorka opisuje 
nasz region. 
Wydawnictwo Rosikom Prcss 

Okrągły stcJ/J czyli polski rubikon 
- Pauliny Codogni. Okrągl)' Stól po 
dzi ś dzieó rozpala cmocje i budzi 
gł~bokie kontrowersje. Dla jcdnych 
jest symbolem zdrady narodowej, 
inni widzą w nim św iadectwo roz­
tropnośc i Polaków, dz i ęk i której 
możliwe stało s i ę bczkrv·/awe pr.lej ­
śc i e PRL do III Rzeczpospolitej. 
Wydawnictwo Prószyń ski i S-ka 

Ocaleni przez anioły: Prawdziwe 
histol'ie ludzi urulowtlllych od 
śmierci - Glellllyce S. Eskersley. 
Spotkania z aniolami \vypełniają 
duchową pu stkę, dają pewność, że 
ktoś się o nas troszczy i dostarczają 

wiedzy o milości , której tak bardzo 
potrzebujemy. 
Wyda"'.'I1ictwo Olimp Media 

oprac. M,lria Tomczak 

dziew iętnastej, gdy wpłynęły do 
OSP picf\vsze zgłoszenia. Na tere­
nie gminy strażacy in terweniowali 
na trasie nr 11 oraz na wszystkich 
gmi nnych drogach, gdzie usuwa­
li drzewa i ga łęz ie. \VichuTa ze­
r" .. 'ala dach na bloku w Chociczy. 
Strażacy zabezpieczali zadaszenie 
przed przeciekaniem. Najw i ększe 

straty w drzewostanie odnotowa­
no w okolicy Chrzana i Dębna, 
gdzie zosta ły powalone so lidne 
dęby. Strażacy z gminy pracowa­
li do póżnych godzin porannych, 

a także jeszcze w piątek i sobotę . 

Imcrwencji nie było końca. Cala 
gmina odczula skutki wichury 
dość mocno ze wzg l ędu na brak 
dosta\-vy prądu pr.!ez okola dwa 
dn i oraz wody. Podsumowując wi­
churę w powiecie średzkim straż 
i merweniowała ponad 60 razy, a 
w działan iach ratowniczych pod­
czas likwidacji zagrożeń zaanga­
żowanych było 67 samochodó\v 
pożarniczych oraz 297 strażaków 
OSP i PSP. 

Krystian Rajman 

Wrzes iel1 2009 
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Drodzy Czytelnicy! 

Wrześniowe wydanie WL ukazuje się z opóźnieniem, ale postanowiliśmy dodatkowo umieścić wkładkę 

o Dniach Ziemi Nowomiejskiej - stąd ciut poźniej , ale obszemiej:-) 

Na łamach WL po raz kolejny gościmy "młodą-piszącą" - Natalię Królak - uczennicę ZS w Nowym 

Mieście, która raczy nas artykułem na temat 70. rocznicy wybuchu II wojny światowej - l września 1939 -
DZIEŃ, KTÓRY WSTRZĄSNĄŁ ŚWIATEM (str. 8-9). Znajdziemy w nim także wspomnienia mieszkańców 
naszej gminy. 

Za nami Dzień Zielarza w Klęce (str. 5) i wakacyjne wycieczki, o których sporo w tym wydaniu WL. 

Zachęcamy do lektury artykułu Babie lato na str. 7. 

Ośrodek Pomocy Społecznej w Nowym Mieście nad Wartą informuje, że WNIOSKI O USTALENIE 

PRAWA DO ŚWIADCZEŃ Z FUNDUSZU ALIMENTACYJNEGO na okres świadczeniowy 2009/20 l O moż­
na składać w ośrodku od dnia 17.08.2009 r. Więcej informacji na str. 12. 

Dopadła nas jesienna aura. Zaszyjmy się w domowym zaciszu i poczytajmy o tym, co ciekawego działo 

się ostatnio w naszej Małej Ojczyźnie. 

Pierwsze DZN za nami ... 
Pierwsze Dni Ziemi Nowomiejskiej za nami. My­
ślę, że możemy być dumni z "Młodych" SMZN, że 
podjęli i udźwignęli ciężar organizacji tak dużego 
przedsięwziecia. 

Była to pielwsza w 
ostatnich kilkunastu la­
tach impreza o tak bo­
gatym i różnorodnym 
programie'; zorganizowa­
na z myślą o wszystkich 
mieszkańcach naszej 
gminy. ,Mamy prawdzi­
wą satysfakcję i jed­
nocześnie cieszymy się 
bardzo, że znalazła się 
tak duża grupa młodych 
ludzi w SMZN, którzy 
chcą i potrafią pracować 
bezinteresownie i z pa­
sją. 

Z refleksją muszę 
jednak stwierdzić, że 
trochę zabrakło porozu­
mienia i zrozumienia idei 
oraz przesłania imprezy 
wśród części Włodarzy 
gminy; szkoda i przy­
kro, że nie mogliśmy 
spotkać się tego dnia z 
wieloma zaproszonymi 
gośćmi. Celem imprezy 
była przede wszystkim 
integracja mieszkańców 
gminy, jej promocja oraz 

dobra zabawa. Niech 
więc żałują ci, którzy 
nie znaleźli czasu, aby 
uczestniczyć i skorzy­
stać z przygotowanych 
atrakcji. 
Z pewnością wyciągnie­
my wiele wniosków, aby 
następne tego typu im­
prezy były jeszcze cie-
kawsze. ' 
Dziękuję wszystkim, 
którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się 
do organizacji i uświet­

nienia imprezy, dziękuję 
Mieszkańcom i wszyst­
kim przybyłym Go­
sCJOm; przede wszyst­
kim jednak jeszcze 
raz dziękuję i gratuluję 
"Młodym" tak przygo­
towanej imprezy. Cieszę 
się bardzo, że SMZN 
otrzymało tak duży "za­
strzyk" młodych sił i 
mam nadzieję, że teraz 
wspólnie uda nam się 

W imieniu Zarządu SMZN 

Iwona JaTlczak 

Popsute lato 

Julia Rzepka 

redaktor naczelna 

Nie wszyscy mogli korzystać w pełni z 
uroków tegorocznego lata, jak choćby z 
przyjemności grillowania na własnym 
podwórku, spania przy otwartym oknie, 
czy zwykłego posiedzenia sobie do póź­
na przed domem. 

Te drobne przy­
jemnoscl zostały 
zabrane części go­
spodarzy mieszka­
jących przy ul. Ki­
lińskiego w Nowym 
Mieście nad Wartą 
przez jednego z są­
siadów, który spalał, 
najczęściej w week­
endy, plastiki i inne 
śmieci z całego ty­
godnia, chcąc pew­
nie zażyć rozkoszy 
kąpieli. I nie poma­
gały ani groźby, ani 
prośby sąsiadów. 
Czy zaraz trzeba 
wołać policję lub pi­
sać pisma do odpo­
wiednich urzędów? 
Gęsty, smrodliwy 

dym uprzykrzał ży­
cie mieszkającym 
wokoło. 
Szkoda, bo tak wie­
le mówi się o ekolo­
gii, coraz wyraźniej 
widać gołym okiem 
nasze zrozumienie 
dla potrzeby ochrony 
środowiska, zmienia­
my nasze nawyki ... 
Ale jeszcze bardziej 
dziwi i smuci psu­
cie więzi sąsiedzkich 
przez egoistyczne, 
nie do końca zapew­
ne przemyślane po­
stępowanie niektó­
rych z nas. 

M.Rz. 
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Musisz wybrać OFE? 
A może chcesz zmienić swój fundusz? 
Wybierz najlepszy Otwarty Fundusz 
Emerytalny! 
tel. 784603997 

Piorun 
Po ostaLnich anomaliach 

pogodowych, znów dały o sobie 
znać burze i blyskawice. Do 
groźnego uderzenia pioruna do­
sz ł o \ 1,,1 miejscowości Komorze, 
gdzie piorun uderzyl w drzewo. 
Na szczęśc i e nikomu nic s i ę nie 
slalo. 
Również do uderzen ia pioruna 
w drzewo doszlo przy drodze 
wojewódzkiej nr 436 niedaleko 
s krzyżowa nia z drogą powia-

Siódmego września po­
żegnal i śmy Macieja Orlow­
skiego. Sercem wi lnianina, 
średz i anina z wyboru . N ikt 
tak jak on ni e potrafi I łączyć 
w sobie wielkopolskiej so­
lidnośc i i kresowej fantazj i. 
Glęboko za padal w ludzką 
pamięć nawet tych, którzy 
znal i go tylko przelotni e. Nie 
było dla ni ego wizji zbyt od­
ważnej, celu zbyt od ległego. 
Pracę na Poznarl skiej Poli­
technice zamienił najpierw 
na ogrodn ictwo, pozllIeJ 
także na rolnictwo. Jakże 

wymow ne jesl lo, że po tylu 
latach pracy wśród kwiatów, 
Jego grób te kw iaty wręcz 
zalaly. Pracę na roli poko­
chal bezwarunkowo. Mimo, 
że ni e mial tu dośw i adc'zcni a 
czy akademicki ej wiedzy, 
uważnie sluchal rad i już po 

tową IV kierun ku Nowego 
Miasta nad Waną. Jadąc od 
slrony miejscowości Choc i­
eza po prawej stronie, piorun 
trafił w drzewo, co widać 
na załączonym zdjęciu. Po 
uderzeniu kawalki konarów i 
kory drzewa byly porozrzuca­
ne w promieniu okolo 20-25 
metrów. 

Czeslaw Jarecki 

kilku latach s tał s i ę praw­
dziwym wzorem do naś l a­
dowania dla okolicznych 
rolników. 
Mial wspani ały dar przy­
wracania życia zapomnia­
nym miejscom. N ie mógł 

patrzeć jak dawnie, pi , knc 
zakątki ni szczeją otoczo­
ne ludzką bezczynnością· 
Pierwsze byly Chudzicc. 
Nie posluchal przyjació l, 
którzy radzili mu , by znrj­
nowany budynek wybu­
rzyć. Podjąl wyzwani e i 
zakorlczy ł je sukcesem. 
W pięknym parku, pośród 

stawów, był jego dom. 
Następny był Hermanów. 
Gdy zaczynał , obiekt ten 
był całkow icic zdewasto­
wa ny. Powylywane kable 
ze ścian dopelnialy obrazu 
zn iszczenia. Ani chwili nie 

Inwestycje; ubepieczenia gru­
powe, na życIe, zdrowotne, ko­
munikacyjne. 
tel. 784603997 

Burza 
Burza przechodząca nad 

gminą wyrządziła duże 
szkody w drzewostani e, 
a także spowodowała brak 
dostawy prądu i wody, 
ale przyroda uraczyła nas 
ładnym zachodem słońca 

i tęczą, a przede wszystkim 
podczas burzy mogli śmy 
podziw iać groźne, lecz 
bardzo efektowne wyła-

wahał s ię czy warto. Znów 
rzucił się w wir pracy, a jej 
efekty mogą zobaczyć wszy­
scy, którzy odwiedzają to 
miej sce. Doskonale w i edział , 
że to odpowiedni klimat 
tworzy takie miejsca. Wraz 
z córką wiedział jak go za­
pew nić. To nie przypadkiem 
wszyscy bywalcy czują tam 
domową atmos rerę, czują s ię 
jak u siebie. To efekt starań 
w ielu ludzi, w tym szczegó l­
nie Jego. W kolejce czekalo 
jeszcze tyle miej sc do urato­
wa nia ... Tego zrobić już nie 
zdąży .. 
Był ni ezastąpiony przyja­
cielem. We wszystkim, co 
robi i, pa miętał o ludziach -
wszystk ich trakluj ąc z rów­
nym szacunkiem. Pomagał 

wielu , choć zawsze robił to 
po cichu. Nie zależalo mu na 

dowania atmosferyczne. 
Taka niestety jest przyro­
da. Piękna, zaskakująca 

i groźna - jak mogliśmy 
się przekonać na wła­
snej skórze. N iektórym 
naszym zapa lonym foto ­
grafom udało s ię uwiecz­
n i ć wyładowania. 

honorach i opinii innych. 
Zależało mu, by dostarczać 
ludziom choć odrobinę 
radośc i . Jakże wymowny 
jest tu Jego ostatni dzierl, 
w którym sam pojechał na­
rwać śliwek i rozwoził je 
znajomym. 
Tłulll ludzi zgromadzonych 
na jego pogrzebie pozwa­
la zachować wiarę w ten 
świ at. Pozwala wierzyć, że 
ludzie nie przes tali cenić 
tych prawdziwych warto­
ści, które wype/nialy Jego 
życ ie . 
Dziękujemy wszystkim, 
którzy swoją obecnośc i ą 
dali świadectwo Jego wy­
jątkowośc i i dali nam si lę, 
aby przeżyć te trudne chwi­
le. 

Rodzina 
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Dzień Zielarza w Klęce - 60-lecie Phytopharm Klęka S.A. 
15 sierpnia odbyły się obchody święta ziół oraz jubileusz 60-lecia Phytopharm Klęka S.A. 

Obchody rozpoczęły s ię 
mszą św. w Kościele pW. 
Świętej Trójcy IV Nowym 
M ieście n/W. 

Potem nastąpiło powita­
nie gości w sali bankietowej 
restauracj i Rosana w 
Klęce. Prezes dr Jerzy 
.Tambor przywitał go­
ści przytaczając krót­
ką historię powstania 
zakładów zielarskich 
w Klęce . 10 paździer­
nika 1949 L Zakłady 

Przemysłowo-Rolne 

zostały przekazane 
Zjednoczonym Za­
kładom Przemysłu 
Farmaceutycznego w 
Warszawie jako "Wy­
twórnia nr 11", choć 
początki zielarstwa w 
Kl ęce sięgają znacz­
nie wcześniejszych 
czasów. Początkowo 

zakład znajdował się 
w pomieszczeniach byłego 

folwarku. Olej rycynowy był 
pierwszym produktem uzy­
skiwanym w Klęce, polem 
biostymina z a loesu drze­
wiastego, sporysz, wyc iąg 
tymiankowy. W zakładach 

opracowano metodę pozy­
skiwania ekstraktu z ostro­
pestu plamistego, który jest 
główny"" składnikiem po­
pularnego "Sylimarolu". Był 
to sukces na skalę światową. 
Ostropest plamisty patrono­
wał tegorocznym obchodom 
Dnia Zielarza. Przez wiele 
lat zaklady IV K l ęce istniały 
pod szy ldem "Herbapolu". 
Po prywatyzacji zakładu, 
która nastąpiła 15 lat temu, 
wytwórnia występuje pod 
nazwą "Phytopharm". Jest 
największym i najnowocze­
śniejszym zakładem ekstrak­
cj i z i ół w Po lsce i znajduje 
się w czolówce najbardziej 
liczących się zakładów zie­
larskich w Europi e. Dzięki 
Klęce Nowe Miasto n/Wartą 
jest znane w świecie. Prezes 
dr Jerzy Jambor zaznaczył, 
Że K l ęka podjęła bardzo do­
bra decyzję skupiając s i ę na 
ekstraktach rośl innych i dzię­
ki temu os i ągnęła sukces, ale 
nie byłoby tego wszystkiego, 
gdyby nie entuzjaśc i , którzy 
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zapracowali na dzisiejszy 
obraz firmy. 

Gości powitał również 

Albert Ferstl - Przewodni­
czący Rady Nadzorczej i 
Członek Zarządu Koncel11u 

Martin Bauer. Prezes dr Je­
rzy Jambor wyróżnił wspól­
pracowników, którzy już 

nie są aktywni zawodowo, 
ale przez wiele lat pracowa­
li dla zakładu: Władysław 
Jarząbek , Władysław 

Czarny i Edmund Pie­
trzak (projektant wielu 
obiektów w Phytophar­
miel. Panowie otrzyma­
łi podziękowania oraz 
grafiki z rośliną roku -
ostropestem plamistym. 
Podziękowania odebra­
la również główna księ­
gowa - Halina Szymall­
ska. Glos zabrał także 

Adolf Wedel - wnuk 
założyciela firmy, wła­
śc ici el koncernu - pod­
kreślając rolę IV finnie 
prezesa dr. Jerzego Jam­
bora. Żona Heidi Wedel 
z okazji rocznicy ślubu 
otrzymała od prezesa 
dr. Jerzego Jambora grafikę. 
Wieloletni pracownik (szef 
produkcji) Ryszard Jankow­
ski oraz vice prezes Andrzej 
Z ielezillski także otrzymali 
podz iękowania i grafiki z rąk 
obecnego prezesa. 
Wiktor Szukiel z pisma 
"Czasopisma aptekarskie" 
wraz z Anitą Makowską, 
która należy do Polskiego 

łnstytutu Zie larskiego, wrę­

czyli prezesowi dr. Jerzemu 
Jamborowi kopię róży z ro­
syjskiej, unikatowej książki 
o z iolach, a Albertowi Fer­
stlowi kopię maku. Prezes 

dr Jerzy Jambor otrzymał 

również podziękowania i 
gratulacje z Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. Nie 
zabrakło przedstawiciel i fir­
my zielarskiej z Gostynia 

Kawon: Tadeusza i Krzysz­
tofa Nowaków, którzy skła ­
dając na ręce prezesa gratu­
lacje, wręczyli mu obrazek z 
ostropestem. Piotr Klima ż 
Raciborza - vice prezes Ślą­
sk iej Izby Lekarskiej wrę­
czył prezesowi znakomite 
piwo z browaru Racibórz 
gratulując osiągnięć zakła­
dom zie larskim w Klęce. Na 

WIADOMOŚCI LOKALNE Nr 9/126 

uroczystość przybyly także 

władze powiatowe: vice sta­
rosta średzk i Jerzy Leperow­
ski, który gratulował Klęce 

odniesionych sukcesów. Po­
gratulował także prezes firmy 
Biofarm z P-nia - Waldemar 
SZIVarczyllski. DyrektOl' ZS 
IV Klęce - Róża Doerller­
Jambor w imieniu szkoly 
gratulowała i dziękowała fir­
mie Phytophann za pomoc i 
wsparcie, wręczając grafikę 

Nata lii Półtorak (abso lwęnt­

ce ZS IV Klęce) i podkreśla­
jąc , iż warto inwestować w 
młodzież, a doskonałym tego 
przykładem jest była uczen­
nica Natalia. Po wszystkich 
podziękowaniach prezes dr 
Jerzy Jambor zaprosił gości 
na poczęstunek. 

Tego dnia mogliśmy się 
przekonać , że prezes dr Je­
rzy .lambor jest wielką dumą 
pracowników Phylopharmu, 
mieszkańców Klęki i Gminy 
Nowe Miasto, bowiem dzię­
ki swej ogromnej wiedzy i 
haryźmie wpłynął na sukces 
Klęki i całej gminy. "Wiel­
ki" czlowiek w "niewielkiej" 

Klęce sprawil "wielkie" czy­
ny. 

O godz. 15.00 rozpoczął 
się tradycyjny festyn w parku 
\V Klęce, zakOliczony zilia­
wą taneczną· Nad organizci­
cją imprezy po raz dwunasty 
czuwała niezastąpiona Maria 
Stamierowska. 

J.Rz. 
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Plaże nad Bałtykiem, bieszczadzkie połoniny, szlaki turystyczne Ko­
tliny Kłodzkiej ... 
To miejsca, które odwiedziły dzieci i młodzież podczas tegorocznych wakacji. Organizatorem wyjazdów - " Wa­
kacji z Bogiem" - był, jak co roku, proboszcz parafii Kolniczki, ksiądz Ryszard Fabisz. 

22 czerwca, na cztery dni, wy­
jechali kol niccy ministranci, któ­
rzy dotarli autokarem do północ­
nych kraóców Polski, nad Bahyk, 
do S\r,:arzcw3. Zwiedzili Gdallsk. 
Gdyn i ę, Sopot, wyprmviJi się stat­
kiem na Hel, a także wędrowa l i po 
najwyższych wydmach w Łebie. 

Ci, klór.t.y by li tu po raz pienvszy 
musie li przej ść morski chrzes t Na 
Helu atrakcją były odwiedziny w 
fokari um, gdzie uczestnicy wyjaz­
du mogl i og l ądać popisy fok pod 
okiem swoich trenerów. 

Podczas drugiego wyjazdu, na 
siedem dn i, uczestnicy ,.Wakacj i 
z Bogiem" udali s ię na południo­
wo-wschodnie krańce Polski, w 
Bieszczady, do Wct liny. Po drodze 
zwiedzili Sandomier.l i Leżajsk . W 
Bieszczadach, gdzie panuje niepo· 
wwrza lny kli mat i niesamowicie 
piękne widoki, Ll zestnicy spędzil i 

czas przede wszystkim na gór· 
sk ich w<;:drówkach, zdobywając 
bieszczadzkie szczyty: Po łoni nę 

Wetl i ńską, Połoni ll « Ca ryrl ską. 

a najbardziej wytrwali dotarli na 
najwyż.szy szczyt, czyli na Tarni­
cę ( 1346 1Il . n.p.m). Wszystkim 
bardzo podobała s i ę przejażdżka 

b i eszczadzką ko lejką. Odwiedzo-

no jeszcze Komańczę, miejsce 
odosobnienia ks iędza prymasa 
Stefana Wyszyńsk i ego oraz So· 
linę . Spacer po zaporze to wręcz 

obow i ązkowy punkt programu 
każdej \vycieczki , zwłaszcza mlo­
dz ieżowej. Pogoda nie zawsze 
dop i s)'\,,-'a ła, czasami porządn ie 
sphrka ł deszcz, ale uczestnicy nie 
poddawali s i ę . Mimo zmęcze­

nia długą wędrówką, wieczorem 
sla rczało s ił , żeby zorgani zować 

Strażacy z Klęki w pięknej Pradze 

dyskotekę, ognisko czy "pogodny 
wieczorek". 

Trzeci wyjazd odbył s i ę w sierp­
niu (18-20.08.). Pojechano znowu 

na po łud ni e Polski, ale tym razem 
w kierunku zachodni m, do Kotl iny 
K·lodzki ej, do Barda. Au·akcj i nic 
b ra kowało . Ponieważ wyjazd był 

krótk i, czas spędzono bardzo in­
tensywnie. Odwiedzono Trzebni­
cę, Wrocław, Kłodzk o, Kudowę 

Zdrój i Kudowę Zdrój - Czerm-

na. Z M iędzygórza udano się na 
szczyl Igliczna, gdzie znajduje 
s ię Sanktuarium Matki Boskiej 
Śnieżn ej. Po drodze zatrzymano 
się przy wodospadzie "Wilczki". 
Ostatniego dnia uczestnicy dotarl i 
w Góry Sto łowe. Najpierw zali · 
czyliczono najwyższy szczyt tych 
gór, Szczeliniec Wielki, a nastę p­
nie pojechano do Blędnych Ska l. 
N i ewątpliwie atrakcją tego \vy­
jazdu był a Jaskinia Niedźw i edzia 
z bardzo bogatą szatą nac ie kową. 

Wszyscy uczestnicy "Wakacji 
z Bogiem" wiedzą, że taka forma 
spędzan i a lata lO św i et n a zabawa 
i niezapomniane przeżyc i a , czasa­
mi zmaganie się z własnym i sla· 
bościami. Ale nie tylko, "Wakacje 
z Bogiem" to również modli twa, 
wspólny ś piew i msza św i ęta . 

Sponsorami wyjazdów byli : 
Urząd Gm iny Nowe Miasto nad 
Wartą, Caritas Archidiecezji Po­
znanskiej, Zak łady Zielarskie 
w Klęc e, punkl apteczny w Bo­
guszynic oraz osoby prywatne. 
Wszystkim sponsorom dzi ękuje­

my. 

Uczestni k 

w dniach 24-26 lipca 2009 r. 12 strażaków OSP w Klęce przebywalo gościnnie w Czechach, w miejscowości Vrane nad Weltawą 

w pobliżu Pragi. Przebywali tam na zaproszenie Dyrektora firmy Megafyt Olivera Baradlai, fir my z MB-Holding. 

Jak wiemy \V 2002 roku Pra­
gę i oko li cę dotknęla wielka po­
wódź, zni szczonych zostało wiele 
gospodarstw, domów i zakładów, 
u cierpi ała też w wyniku powodzi 
stolica Czech: piękna Praga i zo~ 
stała zniszczona firma Megafyt 
l eżąca przy We ILawic. W numerze 
9/42 z 2002 r, Gazeta lokalna in· 
formowa ła o uczestnictwie straża­
ków z Klęki w usuwaniu skutków 
powodzi w fi rmie Megafyt. 
\V tym trudnym czasie na tym te­
renie nad Wełtawą nie bylo ludzi, 
którzy nie ucierpieli w wyniku 
pow·odzi, dlatego każdy mus i a ł 

zadbać w pierwszej kolejności o 
swój zniszczony dobytek, brako­
wało więc ludzi , by mogli zająć 
się zn i szczoną przez powódź nr­
mąMegafyt. 
Na wezwan ie pospieszyli z pomo­
cą st rażacy z Klęki. Byli również 
z pomocą strażacy z Vestenbergs­
grcut. Z terellu fi rmy usuwa li 
wodę, b ł oto z zalanych i zniszczo­
nych pomieszcleI1, ratowa li to, co 
było mozliwe do uratowania. 
W dowód pamięc i i wdzięcznośc i 
za ich tmd oraz by mogli zoba~ 
czyć jak wygląda obecnie firma 
po latach odbudowy i moderniza­
cj i, zaproszono s lrażaków z Klę-
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ki uczestniczących w usuwaniu 
skutków tej strasznej powodzi. 
Tym razem, po latach, byli w fir­
mie Megafyl jako zwiedzający 
w naszych polskich, strażackich 

mundurach. 
W sobotn i dz i eń nasi gospo· 

darze przygotowali wycieczkę do 
Pragi. Zwiedzano most Karola, 
Plac Wac ława i Rynek Starego 
Miasta z przyleglymi p i ęknym i 
sLarymi wąsk imi uliczkami. 
W dniu owego pobytu \V Pradze, 
odbywal się przegląd europej · 

sk ich zespołów folklorystycz­
nych. Bardzo i nteres ujący, nie 
tylko dla uczestników, ale przede 
wszystkim dla wielu obserwują­

cych turystów różnych narodowo-

śc i był występ polskiego zespoi u 
Ziemiil Leżańska w slrojach kra­
kowskich. W takiej sytuacj i nic 
mogla się obej ść bez wspólnych 
zdjęć z naszym atrakcyjnym, pol­
skim zespolem. 

Po zwiedzeniu Pragi w sobotni 
wieczór w pensjonacie Kaskada, 
gdzie uczestnicy nocowal i, był a 
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wspólna kolacja z dyrektorem 
i towarzyszącym i pracowni­
kami finn y Megafyt. Podczas 
rozmowy, w czasie wspólnego 
pos iłku, można było dowiedz i eć 
s ię , jak wygląda ly dalsze prace 
po powodzi w fi rmie oraz jak 
wyglądaly te pi ękne tereny nad 
Wełtawą - rzeką bl ęk i tną, jak 
śpiewala Slawa Przybylska, w 
czasie i po powodzi. W trakcie 
spotkan ia dyrektor podziękował 
strażakom za pomoc w usuwaniu 
skutków powodzi w firmie Me­
ga(yt, a uczestnicy dziękująć za 
mi ły i serdeczny pobyt w Vrane 
i Pradze przekaza li drobne, pa­
mi ątkowe upominki. Wycieczce 
towarzyszyła wymarzona sło­

neczna pogoda. 
W dniu następnym w n i edzi e lę 
rano strażacy pożegnal i Vrane 
nad Wehawą i Pragę. Peł ni wra­
że!'l powrócili z pięknej wyciecz­
ki do domu. 

Za pomoc w zo rganizowa~ 
niu wyjazdu wycieczkowego 
do Czech, bardzo serdecznie 
dzięk uj emy firmie Phytophann 
Klęka S.A. i wszystkim osobom, 
którc nam w tym pomogł y. 

G.G. 
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Babie lato 
Astronomiczna j esień zaczyna się wprawdzie 23 września, jednak jej pierwsze oznaki pojawiają się znacznie wcześniej. 
Według fenologicznego (biologicznego) podzialu pór roku, po lecie następuje wczesna jesień, a po niej jesień (czasami ten 
podzial jest jeszcze bardziej szczegółowy). 

Wczesnajesieó to okres tZ\\', złotej poJskicjjesieni. Zaczyna się mniej 
więcej pod koniec sierpnia i trwa do okolo potowy października W tym 
czasie dojrzewają O\""oce, kaszLany, kwitną wrzosy, na polach trwają 
wykopki, a ptaki odlatują na swoje zimowiska. Po niej następujejes iCtl, 

czyli okres ,jesiennej szarugi": opadają liście, często pada, a w nocy są 
przymrozki. \Vczesnajesietl kończy si~zaz\vyczaj kilkoma - kilkunastoma 
ciepłym i , niemal letnimi dniami. Jest 10 okres tzw. "babiego lala" , V/ g 
przysłowia O św. Brygilltie habie lato przyjdzie (08 X). Charakteryslycz­
l1e d ł a babiego łata są unoszące si ę w powietrzu pajęcze nici z małymi 
pajączkami , które \\' ten sposób zdobywają nowe tereny. Ale jak to w 
przyrodzie bywa, babie lato może nadejsć kilka dni wcześniej lub później 
n i ż mówi p rzysłowie. A czasem mogą mi nąć njemał niezauważaln i e. 

Niejasne jest pochodzenie nazwy "babiego lata". Niektórzy dopatrująsię 
tutaj podobieti stwa pomiędzy kilkoma p i ęknymi dniami przed jesienną 
szarugą do miłosci kobiet wieku średniego .. 

Według podzi ału systematycznego rząd pająki należy do gromndy 
pajęczaki . Oprócz pająków w Polsce do pajęczaków zaliczamy: kosarze , 
roztocza i zaleszczotki. Choć nazwy te niewiele mogą mówić, jednak 
wszyscy mie l iśmy z tymi zwierzętam i już do czynienia. Najb l iżej z nami 
zaznajomione są roztocza odżyw i ające się resztkalni organicznymi. 

i przerzucane mogą być z wiatrem o setki kilometrów. Lądują, chwytając 

koticówkę nici, jak na spadochronie. Trzeci sposób to unoszenie przez 
wody powodziowe gęsto tkanych, nieprzemakalnych kokonów. Wiele 
pierwszych obserwacji tygrzyków, również \V naszym rcgionie, miało 
miejsce w dolinach rzecznych, co wskazywałoby na ten sposób opano­
wania nowego terenu. 
Najczęśc iej w terenie spotkać można samice tygrzyków i to nie tylko z 
tego względu, że są większe od samców. O ile na początku lipca liczba 
samców i sa rnicjest zbl iżona , o tyle pod koniec sierpnia samców niemal 
się nic spotyka. Przyczyna jest bardzo prozaiczna: po skoJlczonych go­
dach samice często zjadają samców. Przypuszcza s i~, że jest to gatunek 
poliandryczny, tzn., że najedna sam i cę może przypadać więcej niżjeden 

samiec. Spotykano np. obok siec i samicy \V odleglosci kilku centymeu;ów 
sieci samców lub na sieci sam icy dwóch samców. Tygrzyk paskowany 
znajduje się w Polsce pod ochrona galllnkową. 

Minione stulec ie spowodowało niespotykany wzrost czystości i hi ­
g ieny życia. A prawda jest taka , żejestesmy gatunkiem uksztaltowanym 
w brudzie i kontakcie z wszelkim robactwem. Ewolucyjnie nie jesteśmy 
przygotowani na tak gwa~to\\:n e zerwanie z "tradycją". A najgorsze, że 
do walki z różnym i Il ie\vidzialnymi stworzeniami używamy dziesiątek 

Bardzo bogata fauna roztoczy 
znajduje się w naszej pościeli. 
Wprawdzie pranie i gorące że­

lazko redukuje ich l i czebność, 

a le n ie na d ł ugo . K osarze 
ró \v n ież spotkać możn a \V 

naszych domach i budynkach 
gospodarczych. Blędnie nazy­
wane są paj ąkami. Podobne są 
do pająkó\\', ale mają bardzo 
d ł ugie, ki lkucentymelrowe 
nogi, klórymi bardzo szybko 
potrafią uc i ekać. Zaleszczotki 
występują i w lasach i w budyn­
kach gospodarczych, a na\vet 
\V naszych ks i ążkach. Najbar­
dziej znany jest zaleszczotek 
książkowy wiel kości glówki od 
zapałki, kolefll cynamonowego 

r-~ ..... ~~.,...~~~~~~ ..... -=-....., różnych związków chemicznych, z 

w czarne paski. Z wyg lądu przypomina skorpiona, ale oczywiście jest 
niejadowity. 

Najbardziej znany jest rząd pajków liczący w Polsce 728 gatunków. 
Jednak zapytani o konkretne gatunki potrafi l ibyśmy wym ienić krzyżaki 
i maże jeszcze tajemniczego pająka topika żyjącego w wodzie. Jednak 
wśród a rachnologów, czyli badaczy pająków, największe zainteresowa­
nie \\'zbudza w ostalnin1 czasie tygrzyk paskowany. 

Należy do rodz iny krzyżakO\valych. Samica zbliżona jest wiel ­
kością do najbardziej znanego krzyżaka ogrodowego. Jej tułów (nie 
l i cząc nóg) ma 1,5-2 cm dł ugości. Samce są znacznie mniejsze i mają 
ok. 0,5 cm d / ugości . Jest to jeden z naszych naj piękniejszych pająków 
w czarno żółte paski (podobnie jak tygrys lub osa). Również jego sieć 
łowna j est nie do pomylenia z siec iami innych pająków: przez jej środek 
przebiega zygzakowata wstęga. W ostatnich latach nastąpi ł a ekspansja 
tego gatunku na północ. W Europie występował pierwotnie w rejonie 
Morza Sródziemnego i Morza Czarnego. W Polsce po raz pierwszy od­
notowano go w 1874 roku w Ga licji. Do lat 40. XX w ieku znanych było 
ty lko 8 stanowisk lego paj ąka: z wyspy Wolin i z Wielkopolski Jedno z 
tych stanowisk znajdowało się w Czeszewie, gdzie już \V tedy był dość 
pospolity. Brak do tej pory jednoznacznej odpowiedzi na pytanie: co 
sPowodowa l"O jego ekspansję? Dalsze badania muszą wykazać czy były 
to zmiany genetyczne w obrębie populacji , przyczyny ekologiczne (np. 
brak dostatecznej redukcji tygrzyków na /lOWO opanowanych terenach), 
czy klimatyczne (lagodne zimy). 

Jak tygrzyki opanowują nowe tereny? Na trzy sposoby. Sposób ak­
tywności - na p i ech otę - ale w ten sposób można "podbić" co najwyżej 
sąsiednią ł ąkę. Drugi sposób polega na biernym unoszeniu siC; młodych 
pająków na tkanej w określony sposób pajęczynie. tzw. babie lato. U 
krzYżakowalych młode pajączki porywane są na wysokość nawet 1,5 km 

którymi każdego dnia się stykamy: 
od różnych past do zębów, mydeł, 

szamponów. proszków do prania, 
płynów do mycia naczyń, odswie­
żaczy powietrza ... To te chemikalia 
są w dużej częsci odpowiedzialne 
za jedną z chorób cywilizacyjnych, 
którą są alergie. To nie kto inny, a 
mikrobiolodzy wymyślili powie­
dzenie: Alergia - choroba czystych 
rąk. Również osłabieniu uległ nasz 
uk ł ad odpornosciowy, któlY coraz 
rzadziej 111a do czynienia z wirusa­
mi i bakteriami. Badania naukowe 
\>"'ykazały, że gdyby przeciętny 
Europejczyk spróbował rytualnej 
kąpieli w świętej rzece I-/indusów, 
w Gangesie , to albo śmiel1eln i e by 

się zatrul lub w naj lepszym razie poważnie zachorował. A dziesiątkom 
mil ionów H indusów absolutnie nic nie dolega! Po kąpieli w rzece , do 
kLórej Lrafiają ścieki i śmieci, która jest cmentarzem dla zmarłych , w 
której swoje potrzeby załatw i ają nie tylko ludzie, ale i święte krowy. 
Ganges jesl nie tylko miejscem ich kąpie l i, ale także wody do picia. Za 
to w naszej części świata trwa ciągła pogOIl za nowymi antybiotykami, bo 
te , które były używane pokolenie temu dzi ś już nie pomagają. Z wygody, 
ale i niewiedzy za łatwo sięga się dziś po radykalne środki : czy to po 
antybiotyk w walce ze zwykłym przeziębieniem, czy po packę (muchozol) 
chcąc zabić \vszystkich nieproszonych gości w naszych mieszkaniach: 
od komara po pszczo lę czy pająka . J eśli chcemy pozbyć się pająka wy­
starczy ot\vorzyć okno i go wyrzuc i ć . Nie ma potrzeby, aby zabijać to 
ca ł kowic i e nieszkodlhve i pożyteczne zwierzę, któremu wielu naszych 
przodkó'v zawdzięcza swoje życic. Istnieje powiedzenie: Szczę.(:!iwjI ten 
dom, w którym pająki są. Skąd się ono wzi~ło? Być może odpowiedź na 
to pytanie jest w sienkiewiczowskim "Potopie". Stary Kiemlicz opatrując 

rany Kmicicowi używał przeżutego chleba i nici pajęczej. Jest to jeden 
z najstarszych sposobów opatrywania ran. Na nici pajęczej rozwiją się 
grzyby, które zawierająantybiotyki - pochodnc pcnicyliny. Z tego powodu 
nie pozbywano s i ę pająków, gdyż pajęczyna by ła częśc i ą naturalnej "ap­
teczki" naszych przodków. Sama penicylina odkryta zostala dopiero przed 
wybuchem Ii wojny światowej, co pozwo l iło uratować życie tysiącom 
rannych, ajej odkrywcy w 1939 roku otrzymali Nagrodę Nobla. 
Kolorowe zdjęc i a tygrzyka paskowanego sfotografowanego przez Ry­
szarda Jankowskiego z Klęki w przydomowym ogródku zobaczyć można 
na stronic: Ww\v.ljankowski . zobacz . pł 

Jacek Pietrowiak 

OTOP 
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Tego wybaczy(: nie mOŻlla. Tego zapomnieć się nie da... (Aleksander Kamiński , Kamienie na szaniec) 

l września 1939 - DZIEŃ, KTÓRY WSTRZĄSNĄŁ ŚWIATEM 
70. rocznica wybuchu II wojny światowej 
Dzień, w którym diabeł otwarł wrota piekła ... 
I września 1939 r., ŚWIAT 
A więc wojna . . . Z dniem l/zisiejszym wszelkie sprawy i zagmhrienia schodzą na plan dalszy ( ... ) teraz WSl.yscy jesteśmy żołnierzami. 

(Komunikat, wrzesiei, 1939 r.J 
O zagrożeniu wojną, o pogruszkach Hitlera wiedziała nie tylko Polska, ale i nawet USA, Francja czy Wielka Brytania. Pojawił się slrach, 

bo Hitler się!;,'1lą! najpierw po Austrię , potem po Sudety, a potem coraz dalej ... aź wojska niemieckie doszły do Polski. Nasza ojczyzna mogła się 
poddać, ale mocarstwa opozycji doskonale wiedziały, że jeżeli to zrobi, to Hitler sięgnie po więcej, \vięcej i więcej ... Dlatego Francja i Wielka 
Brytania zaniepokoiły się tym, że będą następne, zastanovl/iły się nam własną sytuacją. 23 sierpnia 1939 podpisano pakt Ribbentrop - Mołotow, 

pakt o nieagresji pomiędzy ZSRR a III Rzeszą Wtedy sądzono, że wojny nie będzie . . . Jednak mylono się. 
l września 1939 roku Niemcy napadl i na Polskę. Wtedy ambasadorzy Francji i Angli i \v Berlinie wręczyli niemieckiemu ministrowi spra\'l.' zagra­
nicznych, Ribbentropowi, oficjalne noty swoich rządów, żądające zaprzestan ie walk na terenach Polski . .Jednak len sprzeciw okazał s i ę bezuży­

teczny, ponieważ ani Francja, ani Anglia Polakom we wrześniu nie pomogły. 

I września 1939 r., POLSKA 
Zniszczenie Pohikijest IlUSlJl11l pierwszym zadaniem. CeleJlllllllsi być nie dotarcie dojakiejś oznaczonej linii, lecz znis'lczellia żywej si/y. 

(Adolf Hitler, wypowiedź z dn. 22.08.1939 r.) 
I września, popall/dnill, ~iiedzimy. piątek fo był ... siedzimy sobie w domu po obiedzie, maml/sia zrobi/a na obiad kluski ze sliwkami, (. . .) 

mamusia poszła do mimta, (. . .) i 11lrócila wcześnic:.;i może bylo wpół do trzeci. WróciJa do domu, punktualnie trzecia godzina, a lU te pie/wsze 110-
lof)~ Punkwa/nie o tJ7 eciej. Jezus, kolo nas ... znowu najgorzej, trzy bomhy byly ... kolo tamtego domu jedna, (. . .) druga .. ,:rodek ogrodu gdzie byla 
altana. (. . .) a trzecia bomba, gdzieś na poili. wszystkie kolo nas ... Rany Boskie! - tak opisuje ten dzień Maria Dylik, mieszkająca w Oświęcimiu. 
Wszystko zaczęło się oficja lnie o 4.45 rano, kiedy pierwsi Niemcy przekroczyli granice naszego państwa . Nie\vie lu ludzi tak naprawdę zdawało 

sobie sprawę z tego, co się dzieje. Ale picnvsze naloty mialy miejsce już o 4.34, kiedy to trzy bombowce dowodzone przez Staffelkapitana Obe­
rleutnanta Bruno DilIeya zaatakowały most w Tczewie. Natomiast o 4.42 rano I dywizjon 76 Pułku Lufu.vaffe bombowców nurkowych imienia 
Immelmanna, pod dowódzlwem kapitana Waltera Siegela, rozpoczął bombardowanie polskiego miasta Wieluń. Tak zaczęło się piekło, które wg 
Niemców mialo trwać kilka tygodni. Miała to być wojna błyskawiczna, jednak w efekcie tf\vała prawie 6 lal. Dok.ładnie o 4.45 niemiecki pancer­
nik szkolny Schleswig-I-Iolslein rozpoczął ostrzeli\vanie Polskiej Składnicy Tranzytowej na \Vesterplatte. W Wolnym Mieście Gdańsku toczyły s i ę 

walki o budynek Poczty Polskiej na placu Heweliusza. Po 14 godzinach walk, gdy atakujący Niemcy podpalili budynek miotaczami ognia, polscy 
pocztowcy skapitulowali. Pamiętam bardzo dobrze. Bylam wledy IV ciąży, mieszka/om przy ul. Kolegialnej 39. Na podwórko przyszed/ sąsiad z ul. 
Misjonarskiej i w/aśnie wledy nadlecialy samoloty. Powiedział, że to próbny nalol, aia - że to na pewno wojna. Sąsiad zaczął grozić mi aresztowa­
niem za rozpowszeclmianie wrogich pog/osek i wtedy. .. samoloty zaczęty zrzucać bomby. - mówi 94 letnia Janina Laskowska, mieszkająca wtedy 
w Płocku. Około 7.00 w rejonie Olkusza został zestrzelony pierwszy niemiecki samolot. Zwycięstwo odniósł podporucznik Władysław Gnyś ze 
12 1 Eskadry Krakowskiej. Nied1ugo potem rozpoczęła się bitwa pod Mławą. Wolyńska Brygada Kawalerii stoczyła pod Mokrą bitwę z niemiecką 
4 Dywizją Pancerną. Kiedy zegary wybiły godzinę 18.00, niemieckie bombowce Ju 87 zaatakowały stawiacz min ORP Gryf i 6 trałowców. A był 
to przecież piątkowy dzień, który w gruncie rzeczy wydawał się być spokojny. Było ciepło .. . i nikt nie spodziewał się tak.iej tragedii ... Z dniem 
I września 1939 r. rozpoczęła s i ę kampania wrześniowa trwająca aż do pierwszych dni października, podczas której Polska została podbita przez 
Niemcy i zaatakowana przez ZSRR . .. Ale to nie tylko to ... Zaczęła się największa i najbardziej okrutna wojna wszechczasów ... 

I września 1939 r., NASZE OKOLICE 

Nie znamy pojęcill pokoju Ul wszelką Cel/ę. (Józef Beck, wypowiedź z dn. 5.05.1939 r.J 
By/am j eszcze malym dzieckiem. więc nie pamiętam dok/adl1ie. Na wsie żadne informacje nie dochodziły, nie było radia. a/e pamięlam 

jak l1ad naszym domem lecia/o z 20 samolotów z czarnym krzyżem ... fVtedy dopiero wiedzieli.~l1ly, że dzieje się coś niedobrego, a ludzie mówih, 
że Niemcy lecą na Warszawę. - wspomina moja babcia. Wsie faktycznie nie były dobrze zaopatrzone w środki masowego przekazu. Dlatego też, 

mimo że \\'ojna wybuchła I września, o jej iSlnieniu dowiadywano s i ę dopiero w kolej nych dniach miesiąca. 
Pamiętam, że l wrzdnia 1939 I: wszyscy szliśmy do I klasy szkol Y podstawowej. Normalnie mialo być rozpoczęcie, a/e kiedy doszliśmy do bu­
dyn/w, po szkole biega/y naliczycie/ki, wolając: < Uciekajcie do domów!!! Wojna .. . > Byly nie mniej przerażone nii my, a 7 /elnie dzieci jeszcze 
za bardzo nie wiedzia~y. co się lak naprawdę zaczęło ... - mówi moja dalsza sąs i adka. Pierwsze samoloty niemieckie przeleciały już l wrześn ia 
1939 r. nad Jarocinem. Ludzie zebrani na rynkujarocińskim nie zdawali sobie sprawy, że \vróg zacznie atakowaćjuź teraz. Zbombardowane zosta­
lo Gniezno oraz m.in. cały powiat jarocinski. Na\vet stąd mężczyżni i młodzież uciekali na wschód, by załapać si ę do armii. W Jarocinie gestapo 
przybyło już 6 września. Podczas przejmowania przez wroga pałacu w Klęce zgin ął mieszkaniec Nowego Miasta, Michał Ziętkiewicz. 
I wrze!l:nia 1939 mia/am i.5Ć do fi kla.\y. Byłam z mamą na ogródku, kiedy wybuchła Ivojna. Nic nie l\Iiedzie/i.\~my. Dopiero UJ póżniejszych dniach 
września przez okolicę przechodzili Niemcy. którzy rZlIcali dzieciom s/odycze, ale rodzice nie kazali nam ich hrai:, bo prawdopodobnie by/y zalru­
te. Wojsko nie by/o nasze ... a/e wiedzia/am o tym dopiero, kiedy nieklórzy z naszych mieszkOliców byli wyganiani z domów, a za ~:cianą lV innym 
wielorodzinnym domu mieszkal wróg ... - tłumaczy jedna z naj starszych kobiet naszej okolicy, urodzonajeszcze w latach 20. 

Ludzie ludziom zgotowali te/llos (Zofia Nałkowska) 

WOJNA W NASZYM REGIONIE 
] tak s ię zaczęlo ... Kiedy gestapo dotarło na tereny powiatu jarocińskiego, zaczęło s i ę wysiedlan ie. Ofiarą padali najczęściej bogaci rolnicy 

m.in. mój pradziadek, Jan Borysiak, pochodzący z Wolicy Pustej , który w grudniu 1940 r. wraz z rodziną został wywieziony do obozu hit lerow­
skiego do Łodzi , a potem wysiedlony do Skorczyc Dużych , kolo Urzędowa w powiecie Kraśnik. Pozbawieni domów zostali także mieszkańcy 
Tokarowa, Radlinca, NO\vego Miasta czy Szypłowa . W Jaroc inie na ulicy Moniuszki utworzono posterunek policji niemieckiej. Wielu ludzi z 
naszych okolic s iłą wcielano do wojska lub służby, np. mój pradziadek, Lud\vik Królak, który pracował w charakterze sanitariusza. Pałac w Szy­
płowie, należący do rodziny TaczanO\vsk ich zosta ł zaj ęty przez wroga, początkowo przez Niemców, potem przez Sowietó\v. W okolicy panował 
strach .. . Ludzie, by móc s i ę utrzymać , często robili coś potajemnie np. zabija li świni e, co groziło śmierc i ą w razie odkrycia. Kiedy gestapo "od­
wiedzało" wiejskie domy, "sialo" terror. Często żądało wódki. Panowała bieda, w domach ni e było podstawowych środków do życ i a, a co dopiero 
alkoholu. Pami ętam , jak mój już nieżyjący pradziadek, Antoni Miśkiewicz, pochodzący z Szypława, opowiadał, że po wsiach chodziły różne 
pogł osk i. Wok. 1942 r. w Szyprowie po domach miejscowych ludzi mi eli chodzić Niemcy, by zab ierać z nich mężczyzn. Dlatego mój pradziadek 
wraz z ki lkoma ·innymi chłopami ze wsi uciekł przed nimi do lasu . W 1943 r. miała s i ę także odbyć w Szyplowie tzw. "Czenvona noc", kiedy 
Niemcy mieli palić szypłowskie domy. W elekc ie jednak nic się nie slalo. Jeże li kloś pod pad I, np. coś ukradl, był a lbo zabijany, albo naj części ej 
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Dni Ziemi Nowomiejskiej 
Pierwsze Dni Ziemi Nowomiejskiej za nami. Jak wyglądały i jakie refleksje wzbudziły w uczestnikach 
oraz organizatorach? Prezentujemy Państwu wkladkę w całości poświęconą tym obchodom. 

NASI SPONSORZY, KTÓRZY W CAŁOŚCI POKRYLI BUDŻET DZN. PO RAZ KOLEJNY 
DZIĘKUJEMY IM ZA ZROZUMIENIE NASZEJ IDEI, WSPARCIE I SERCE, KTÓRE NAM 
OKAZALI: 

I Phytopharm 
- ---- -

INTERMAR 
T&M Ciesielscy ~ l1li RIWAL.p., •• 

<~Decora 
~~AS I A 
~ELlKATESV 

~ 
Wielkopolska Korporacja 

11W 
MIKOŁAJCZYK 

MEBLE 

I d:;tuzt!k sp. :;' 0.0. 

SUPREMO 

Ab8diK. :1l[JJarte 
sludlografi czno 

AN-ROM Sp z 0.0., Bank Spółdzielczy w Nowym Mieście, Ferma Drobiu Mizgier, 
Ferma Drobiu Mariusz Pachura Kruczyn, Instalmet, Apteka Zuzanna i Andrzej 
Charciarek, Janusz Wicijowski, Anna i Szczepan Kiełbowscy, Sklep Mięsny Barba­
ra Ratajczak, Sklep Spożywczy Halina Banaszak, Kwiaciarnia Irena Kossowska, 
Kwiaciarnia Ireneusz Roszak, Moje Hobby - Sklep Wędkarski Marlena Piasecka 

NAGRODY RZECZOWE: 

Supremo, Decora SA, Gabi Meble, Nowe Sp. z 0.0. Warszawa - Pachnąca szafa, Polin Sp. z 0.0., Ter­
ra Verde Adam Półtorak, Riwal - Ceramika i Szkło, Hurtownia Obuwia i Odzieży Kapturscy, Bar 
Diablik, Kwiaciarnia Izabela Ratajczak, Biblioteka Publiczna w Nowym Mieście nad Wartą, Sklep 
Wielobranżowy Renata Nowak, Księgarnia Henryk Michalak, Moje Hobby - Sklep Wędkarski 
Marlena Piasecka, Piekarnia - Cukiernia Adam i Ewa, Bromast, Artech Szukała s.c., Sklep Odzie­
żowy Jacek Horała, Sklep Spożywczy p. Duda, Sklep Odzieżowy Małgorzata Kiżewska, Szkół­
karstwo - Ogrodnictwo Zdunek Dorota i Walenty, Ferma Drobiu Jan Pachura & Syn, Sklep AGD 
Mini - Max Sebastian Waszyński, Lidia Bogaczyńska, Rolmaszpol Zbigniew Sudnik, Ubojnia 
- Masarnia Kleczewski, Nakpol Meble, Grzegorz Gołębiak, Janusz Janicki, Lidia Bogaczyńska 

Specjalne podziękowania dla p. Leona Stillera, który bezpłatnie przywiózł i odwiózł do Środy Wlkp. 
zespół Extreme. 

Nasza historia 
Dni Ziemi Nowomiejskiej tu przygotowania trwające już od 

polowy kwietnia. Wszystko zaczęło si ę na walnym zebraniu Sto· 
warzyszenia M iłośników Ziemi Nowomiejskiej. Tam "Młodzi " (Na­
talia Półtorak, Ju lia i Battosz Rzepka) \>./yszli z propozycją zorgani­
zowania imprezy dla całej gminy. Pomysł został zaakceptov,rany 
przez SMZN i tak się wszystko zaczęło. Pierwsze spotkanie i pi'tciu 
.,Młodych", kolejne - kilkunastu. Było nas coraz więcej. Niektó­
rzy się wykruszyli, inni dołączali. Stworzyliśmy silną grupę miesz­
kańców naszej gminy. To niepra\vda, że w dzisiejszych czasach 
wszystko robi s ię za pi eniądze. "Młodzi" udowodnili , że jest inaczej. 
Ogromnym nakładem pracy oraz vAasnych środków shvorzyli DZN. 
Główny komitet organizacyjny (Natalia Półtorak, Julia Rzepka i Ja­
cek Gołębiak) przez ponad trzy miesiące oddal cały swój wolny czas 
(często kosztem własnej zawodowej pracy) i zjeździl i wiele kilome­
trów (własnymi samochodami, za własne paliwo), wykonali mI1ÓS(WO 
telefonów (także z własnych środków). Pozyskali kilkanaście tysięcy 
złotych i lllnóstwo nagród rzeczowych. \Vażną ro lę w sponsoringu 
Odegra li również : Maciej Przybył , Kuba Jambor i Jarek Rybarczyk. 

Ale nakłady finansowe i rzeczO\ve lo tylko cześć naszej pracy. 
Cały program imprezy, rozl11O\vy z wykonawcami artystycznymi, wy-

stawa namiotó\v, katering itp. To kolejne godziny ... Ustalenie i uło­
żenie tego wszystkiego - laikom - zabrało mnóstwo czasu. To także 
ciężka praca fizyczna podczas przygotowań w sam dzień imprezy. 

Cóż możemy stwierdzić dzisiaj, kiedy ochloDęliśmy po im­
prezie? Chwilami było ciężko, gdy napotykaliśmy problemy, któ­
rych się nie spodziewaliśmy, kiedy zostaliśmy wmieszani w sprawy 
polityczne (co kłóciło się z naszą ideą), kiedy dowiadywaliśmy s i ę, 
że zarabiamy "niezłą kasę" i dlatego to robimy ... Co było naszym 
celem'? Jako mieszkańcy gm iny odczuwaliśmy pewien brak wspól­
noty i zamarzyło nam się zrobić coś, aby to zmienić. Gdyby tak 
zorganizować imprezę dla wszystkim m ieszkańców gminy, zjed­
noczyć się, zintegrować i pokazać, że nie ma podziału, iż wszyscy 
razem tworzymy wielką wspólnotę i poświęcić sobie czas, aby to 
naprawdę poczuć. Pomimo wielkich przeciwności - udało się. Wie­
lu w nas nie wierzyło, ale my od samego początku wierzyliśmy, że 
nie może być inaczej. Kiedy spotyka się wielka grupa enhlzjastów, 
a każdy sercem czuje ideę, jaką sobie obrano, nie może być inaczej. 
Pamiętamy pierwsze wielkie \vsparcie finansowe od Phytopharmu i po­
pracie prezesa dr. Jerzego Jambora. Po tej rozmowie poczuliśrny, j?kby 

ktoś dodał nam skrzydeł:-) Potem kolejne owocne rozmowy, przelewy .. 
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Wiemy, że nie dalibyśmy sobie rady bez naszego Dobrego Duszka -
pani Mad i Stamiero\l.,lskiej, która zawsze chętnie służyła nam dobrą radą, 
wyciągała pomocnądłoll, poczęstowała wyśmienita ka\:vą:-) Pani Mario! 
JesteSmydozgonnie wdzięczni. DZIĘKUJEMY Z CAŁEGO SERCA III 
Podziękowania kierujemy także do prezes SMZN pani Iwony J3Ilczak, 
klóra nadzorowała nasze postępy, radziła i wspierała:-), oraz całemu Za­
rządowi SMZN za zrozumienie naszej idei i pozwolenie na działan ia : -) 

Teraz czas na podziękowania dla n'szystkich, którzy mie­
li swój udział w imprezie. Bez Was nie dalibyśmy rady!!! 
Dziękujemy rodzinie Półtoraków (państwo Półtorakom Z" piękne mie­
dzioryty, Patrycji za namalowanie wspaniałych obrazków, Magdzie 
za czuwanie nad organizacją i załatwien i e wielu spraw:-), Bartkowi 
za długoczasową pomoc - za dużo by wymieni"ć:-), Kubie); rodzinie 
Gołębiaków, którzy włożyli w imprezę cale swoje serca i pomogli w 
tak wielu sprawach, że na wymianę ich brakłoby miejsca); Zenonowi 
oraz Markowi Wojciechowskim z Boguszyna za pomoc w elektryce 
podczas imprezy; Lidii Gołębiak. Sławie Pietrzyk oraz Albertowi Ma­
linO\vskiemu za czuwanie nad grillem; Kamili Ludwiczak za pomoc 
podczas przygotowania ekspozytorów z fotografiami i op i ekę nad go­
śćmi podczas imprezy; Krzysztofowi Jeleniakowi, który od rana po­
magał na boisku; Józefowi Janickiemu za pomoc podczas sportowej 
imprezy oraz opiekę medyczną, tu także wielkie podziękowania dla 
Adama Koniecznego również za czuwanie przy stoisku medycznym; 
rodzinie Czeszyków (piotrowi i Iwonie za zorganizowanie Biegu Nad­
warciańsk i ego, Kornelii za wysląpienie w fi lmi e i tan iec na scenie, 
Amel ii także za tan iec); Joannie Majcher, jej mężowi Ziemowitowi i 
synkowi Maciejowi za c i ężką pracę, jaką włożyli w przygotowanie lo­
sów i czuwanie nad lorerią podczas imprezy; dziewczynom od losów : 
Dagmarze Świerkowskiej (także za udzial w fi lm ie), Kindze Juszczyk, 
Agnieszce Dudzie i Agacie Cicholi; specja lne podziękowania od Jac­
ka Gołębiaka dla sędziów Józefa oraz [reneusza Janickich i J arosława 
Kud<.::rczaka; strażakom z Nowego Miasta za udostępnienie strażnicy; 
p. El i Mikołajczak-Tadaszak za opiekę nad slOiskiem kulinarnym i 
pyszne pomidorki, Bibliotece Publicznej w Nowym M ieście za miłą 
współpracę (pani Marii Tomczak za wyśmienity ser na wystawę ku-

Słów kilka ... 

li narną); Paniom z kółka działającego przy Bibliotece Publ icznej w 
Nowym Mieście za pyszne \vypieki, którymi nas uraczyły w p i ątek 

podczas prelekcji; GOK za wypożyczenie sceny, sprzętu do wyświe­
tlellia filmu i udostępnienia malej salki, Strażakom z Klęki za występ 
podczas imprezy; Szymonowi Drmlczukov . .' i, który nagrał dla nas film 
i włożył w to cale swoje serce; ZS w Nowym Mieście za ławki i sto~y; 
fi rmi e Abed ik za wydrukowanie ko lorowych zaproszeń i wypożycze­

nie namiotów na stoiska; ks. kanonikowi Sta ni sławowi Tomalikowi za 
nowatorskie pomysły i pomoc, chórowi Domino Camclllus za występ 
podczas mszy św. ; dr. Jerzemu Jamborowi za serce, wsparcie i znako­
mitą pre l ekcję; panu Eugeniuszowi Czarnemu za wyśmienitą dawkę 
historii , dr Adriannie Ciesielskiej i panu Karolowi Borucie (za przy­
chylność:-) za bardzo c iekawe prelekcje; MarcillO\v i Jędrzejewsk i e­

mu, który wystawi ł swoje prace podczas naszej imprezy; Mieszkan­
com Zielonego Rynku za serdeczność; "Laskowiakom" i "Eltoro" za 
wspaniałe występy; zespołom: Poisoned Seed, New Mag Age, Zazuzi 
i Gabrie low i Fleszarowi za wyśmienitą dawkę muzyki; p. Zbigniewo­
wi Tokarskiemu, p. MieczysławO\v i Rzepce, Małgorzacie Kuderskiej 
- Paszkiewicz, Dari uszowi Paszkiewiczowi (także za przeczyszne 
chleby na Y'!ystmvę kulinarną), Helll)'kowi Gołębiakowi i Jarkow i Ry­
barczykowi za zdjęcia na wystawę fotograficzną; wszystkim ludziom 
dobrej \voli i sprzymierzel1col11 .To nasz wspól ny sukces:-) 
Widzimy również niedociqgni ęcia i popełnione błędy. Mamy nadzieję, 
że zostaną nam one \vybaczone ze względu na nasze raczkowanie w 
tego typu przedsięwz i ęciu (specjalne przeprosimy dla zespolów: Re lax 
i Drugiej Zm iany). 
Pomimo wszystko jesteśmy z siebie bardzo zadowoleni i lllamy gł o­

wy pełne pomysłów na przyszły rok. Chcemy, aby impreza tym razem 
odbyła się w innej miejscowości, żeby \vszyscy mieszkal1cy gminy 
zrozumiel i, że to święto dla nich i nikt nie będzie faworyzował Nowe­
go Miasta . Poza tym nie damy o sobie zapomnieć w ci ągu roku - już 
wkrótce wiele niespodzianek - o czym l1a bieżąco będzi emy in formo­
wać na lamach WL. 

"Młodzi" 

Przed imprezą nie chcieliśmy podburzać atmosfery, jaka panowała wokół naszych działań. Informacje 
dotyczące problemów z nagłośnieniem Starego Rynku to powód podany przez wójta Aleksandra Podemskie­
go, który pomimo kilku rozmów z nami (począwszy od połowy maja), nagle zmienił swoje stanowisko i wy­
cofał się z wcześniejszych deklaracji. Okazało s i ę, że impreza musi być zrealizowana również pod szyldem 
GOK w Nowym Mieście, choć od początku zaznaczaliśmy, że jesteśmy jedynym organizatorem i impreza 
powinna odbyć s i ę przy pomocy GOK, ale nie organ izacji. Pojawił się także problem nagłośnienia z GOK, 
który mieliśmy otrzymać. Osoba, która nie jest zatrudniona przez gminę an i GOK, a nagłaśnia imprezy, nie­
spodziewanie wycofała się i nie było nikogo innego, kto mógłby to zrobić (n iespotykana sytuacja, paradoks 
na skalę światową) - ową wiadomość obwieścił nam wójt wraz z Maciejem Kuderczakiem - dyrektorem 
GOK w Nowym Mieście . Niespodziewanie musieliśmy podjąć decyzję czy godzimy się na nowe warunki 
i dostajemy dotacje z gminy, czy też wybieramy inną drogę. Od razu wiedziel i śmy, że inaczej uczyn ić się 

nie da i zgodzić się na zaistn iałą sytuację nie możemy. Skoro ludzie nam zaufali i wsparli finansowo, nie 
mogliśmy zmien i ć naszych za!ożeń . Zbyt wiele włożyliśmy w to przedsięwz i ęcie pracy i serca ... Poza tym 
pragnęliśmy, aby wszystko było uczciwe - tylko taką drogę obraliśmy i nic innego nie wchodzi w rachubę. 
Impreza odbyła się na Zielonym Rynku (swoją drogą na chwilę obecną piękniejszym od Starego). 
Osoby, bez których nie udałoby się nam tego wszystkiego osiągnąć, powiedziały coś bardzo cennego: "Młodzi" 
z Ziemi Nowomiejskiej podjęli się bardzo ważnego zadania, a mianowicie cementowania gminy, abyśmy wresz­
cie przestali funkcjonować każda miejscowość jako pojedyncza wyspa, ale zaistnieli jako całość. W każdej 
Z miejscowości należącej do Gminy Nowe Miasto nad Wartą i ludziach tam mieszkających drzemią określone 
potencjały i niewykorzystane możliwości, I trzeba, aby pielęgnując tradycje i walory przyrodnicze pokazać, że 
Gmina Nowe Miasto to teren gdzie warto nie tylko żyć i mieszkać, ale także inwestować i wypoczywać. "Mło­

dzi" położylipodwaliny pod budowę w świadomości mieszkańców gminy wartości naszej Malej Ojc,.yzny,jaką 
jest Ziemia Nowomiejska z Nowym Miastem i wSl.ystkimi wioskami należącymi do Gminy Nowe Miasto n/W. 
Takie słowa wystarczą, by pom imo problemów, chci eć działać dalej! Mamy nadzieję, że wła­

dze docenią nasze starania i w przyszłym roku razem będziemy świętować podczas ko lejnych DZN. 

"Młodzi" 
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DZN - 4 XI 
Obchody rozpoczęto od mszy św. w Kościele pw. Św. Trójcy w Nowym Mieście niW., którą odprawił ks. kanonik Stanisław 

Tomalik. Mszę uświetnił wspaniały występ chóru Domino Cantemus. Proboszcz wyszedł z propozycją, aby msza z okazji inaugu­
racyji nowego roku szkolnego odbyła się podczas obchodów DZN. Młodzież stanęła na wysokości zadania i licznie wzięła udział 
we mszy. 

W godzinach popołudniowych w GOK można było wyshlchać wspaniałych prelekcji . Rozpoczął dr J. Jambor opowiadając o 
"Zielonych Skarbach Ziemi Nowomiejskiej". Następnie oczarowani wykładem uczestnicy udali się na Kopiec (ogromne podzięko­
wania dla p. Fietza za skoszenie trawy) wraz z mgr E. Czamym, który uraczył nas wykładem o Kopcu oraz gawędą i spacerem po 
Nowym Mieście . Takiego zgromadzenia na Kopcu nie widziano od lat. Po powrocie do GOK goście zostali poczęstowani pysznymi 
wypiekami Pa" działających w kółku przy Bibliotece Publicznej w Nowym Mieście. Następnie dr A. Ciesielska zaprezentowała 
bardzo ciekawy wykład. Ostatni wystąpił pan Karol BOluta, który opowiedział o dworach i pałacach Ziemi Nowomiejskiej. 
Potem wszyscy udali się na Kopiec, aby przy ognisku i pochodniach podziwiać wystawę Marcina Jędrzejewskiego "Nikomu zosta­
wiam nic". Organizatorzy nie spodziewali się, iż ujrzą takie tłumy! 
Mieszkańcom pomysł się spodobał, co bardzo cieszy i mobilizuje "Młodych" do kolejnych działań . J.Rz. 

DZN - 5 IX - GUĆ 
5 września, w ramach uroczystości obchodów Dni Ziemi Nowomiejskiej, na boisku "Guć" można było zobaczyć 
wiele atrakcji, m.in. mecz dziewczynek z Klęki, następnie długo oczekiwanym wydarzeniem był mecz Wielko­
polska Korporacja Gmina Nowe Miasto kontra Oldboys Lech Poznań. Na zakończenie odbyły się IINieoficjalne 
Mistrzostwa Polski w Rzucaniu Jajem, które zgromadziły wiele sympatyków tej niepopularnej konkurencji. 

O godz. 14:00 rozpoczął s i ę mecz zdobywczyJ\ 1II miejsca w Finale Mistrzostw Polski we Wronkach ze Szkoły Podstawowej 
w Klęce, prowadzony przez Ireneusza Janickiego. 
Godzinę póżniej na boisko wjechał autokar z oczekiwanymi z niecierpliwością piłkarzami Lecha Poznań. W składzie Lecha wy­
stąpiły takie gwiazdy jak: bramkarz Przybylski Jacek, następnie Krygier Waldemar, Wojtala Paweł, Rzepka Marek, Kofny! Darek, 
Twardygrosz Sławomir, Skrzypczak Mariusz, Pachelski Bogusław, Kolasillski Łukasz, Czerniawski Marek, Gałęcki Roman, Mi­
zgalski Sławomir, Sangowski Tomasz, Haniewicz Grzegorz oraz największa gwiazda Okoński Mirosław. Reprezentanci Lecha 
Poznań, którzy zdominowali naszą drużynę, wygrywając mecz z wynikiem II :2, pokazali nam ile możemy się od nich jeszcze 
nauczyć. Gole dla Lecha Poznań zdobyli: Pachelski Bogusław (5), Galecki Roman (2), Haniewicz Grzegorz (2), Kolasiński Łukasz 
(I) i M izgalski Sławomir (I). Dla Gminy Nowe Miasto 2 bramki zdobył Muszyński Bartek. Miłąniespodzianką było wręczenie go­
spodarzowi boiska Henrykowi Gołębiakowi proporczyka i koszulki Lecha Poznań przez Mirosława "Okonia" Okońskiego. Przed 
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meczem, w przerwie jak i po, czas zawodnikom i kibicom umilał świetny występ zespół "Extreme" Są to dwukrotne mistrzynie 
Wielkopolski w aerobiku grupowym. Dziewczyny oprócz rewelacyjnego tańca, pokazały niekwestionowane umiejętności akroba­
tyczne. "Extreme" spotkał się także z wielkim aplauzem na Zielonym Rynku, tym bardziej że dotychczas na terenie naszej gminy 
podobne występy nie miały miejsca. 

W ramach obchodów Dni Ziemi Nowomiejskiej odbyły się II Nieoficjalne Mistrzostwa Polski w Rzucaniu Jajem. W grupie 
dziecięcej wygrał Maksym Gołębiak (7 lat), pokonując innych rywali wynikiem 24, 30 m. W grupie dorosłych wystartowało ponad 
50 ochotników. I miejsce zajął Arkadiusz Wolski wynikiem 72, 10 m, II miejsce zdobył Ryszard Stefaniak (7l ,30m), 1lI miejsce 
zajął Maciej Idkowiak. 
Zwycięzcy zostali uhonorowani pucharami oraz dyplomami . 
W zamian za naszą gościnność , zawodnicy Oldboys Poznań zaprosil i nas na wiosnę do siebie na Bułgarską, żeby rozegrać re­
wanż. Kamila Ludwiczak 

DZN - 5 IX - ZIELONY RYNEK 
Rankiem na Starej Warcie odbył się Konkurs Wędkarski zorganizowany przez Bartorza Rzepkę i Dar­
ka Siedłewskiego, a w godzinach popołudniowych Bieg Nadwarciański, którego organizacją zajęli się 
Iwona i Piotr Czeszyk. 

Imprezę rozpoczęto od powitania Gości i przedstawienia im krótkiej historii na temat całego przedsięwzięcia. 
Rozstrzygnięto konkurs dla mieszkańców Zielonego Rynku na "Najpiękniejsze Okno". "Młodych" ucieszył widok przy­

strojonych okien. Wygrała p. Marlena Piasecka, która przystroiła wszystk ie okna słonecznikami . W nagrodę otrzymała miedzio­
ryt autorstwa Adama Półtoraka. Kolejno można było podziwiać pokaz strażaków z Klęki - pierwsza pomoc i rocinanie auta . Po­
tem wystąpił zespół folklorystyczny "Laskowiacy", "Extreme" - dwukrotnie mistrzynie Wielkopolski w aerobiku grupowym, 
które zadziwiły swoim występem zgromadzonych gości, podziwiano także naszą rodzimą grupę tańca nowoczesnego " Eltoro". 
Po występach rozpoczęły się koncerty - Poisoned Seed, New Mad Age, Zazuzi, Gabriel Fleszar z zespołem - przy scenie zgro­
madziła się spora grupa tańczących :- ) W międzyczasie można było podziwiać sto iska SMZN, Ceramiki Riwa l, Phytopharm 
Klęka, Gminnej Biblioteki Publicznej, Straży Pożarnej z Klęk i , Środow i skowego Domu Samopomocy w Dębnie, malarstwa P. 
Półtorak i miedziorytu A. Półtoraka. Ogromnym zainteresowan iem cieszyła s i ę wystawa fotografii (Z. Tokarskiwgo, M. Rzepki, 
M. Kuderskiej-Paszkiewicz, D. Paszkiewicza, H. Gołębiaka i J. Rybarczyka). Loteria przeżywała oblężenie :-), dzieci bawiły 
się na dmuchanym zamku. Pomimo typowo jesiennej pogody frekwencja dopisała. Organizatorzy dziękują wszystkim Gościom 
i Mieszkańcom naszej Gminy za przybycie na uroczystości. W przyszłym roku planują imprezę w innym miejscu i z zupełnie 
innymi atrakcjami, aby utrzymać poziom, jaki sobie wyznaczy li , doskonale wiedzą, że kolejne OZN muszą być niespodzianką. 
Do zobaczenia zatem za rok! J.Rz. 
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wywieziony do obozu, jak np. Jan Rogodzi ti ski, mieszkający w Szypłowie, który zginął w obozJe koncentracyjnym v,' Oświęcimiu . \~fróg rujnował 

dorobek regionalnej kultury. Zostały obrabowane kości oły, np. katedra w Gnieźn ie, muzea, dwor ki ; zn iszczone mosty np. stary most w Nowym 
Mieści e nad Wartą. W latach 40 zaczęł a się masowa germanizacja. Hitlerowcy opanowal i szkoły w Nowym M i eści e nad Wartą, Mieszkowie , 
Szypłowi e i Kolniczkach. W dniu 25 sierpnia 1940 r. w budynku szkolnym przy Z ielonym Rynku w Nowy M ieście założono Sch ule fur polni­
sche Kinder - szkołę dla polskich dz ieci. Była to dwuoddzialowa szko ł a , do której zmuszone był y uczęszczać polskie dzieci z Nowego Miasta, 
Klęki , Dębna, Wolicy Koziej i Aleksandrowa. Niemieckie nauczycielki, ucząc języka niemieckiego, przygotowywały polskie dzieci do przyszłej 
pracy dla Niemców. W czasie tr.-vania nauki dzieci zmuszane były do różnych ciężkich prac polowych u gospodarzy niemieckich. Dzieci musiały 

chodzi ć do szkół i mówić tylko po niemiecku. Niemcy, świadomi roli , j aką w życiu Polski odgrywa Kośc iół, podj ę li od pierwszych dni okupacji 
bezwzgl ędną z nim walkę. Setki ksi ęży pełniących posługę na ziemiach dzis iejszej diecezji ka li skiej zamordowano w obozach koncentracyjnych. 
Jednym z nich był. ks. Władysław Buchwald, proboszcz z Mieszkowa, wywieziony do Oauchau, gdzie maltretowany systematycznie przez izbo­
wego i zmuszany do morderczej pracy, został zabity 15 maja 1942 r. śm i erc i onośnym zastrzykiem. Świątynie zamykano, a księży nie było. 
Nasz region miał wielu s ławnych ludzi, którzy przyczynili się do odzyskania niepodl egłosci w czasie II wojny światowej. Gen . Stanisław Taczak 
po wybuchu wojny, około 5 wrześn i a 1939 r. , wyjechał do Gniezna z zami arem zgłoszenia się w Dowództwie Armii "Poznań". Około 9 września 
w Łowiczu dostał si~ do niewoli. Przebywał w kolejnych oflagach: Prenzlau, Cloditz, Johanisbnmn i Vll A Murnau, gdzie 29 kwietnia 1945 został 
uwolniony. Przyj ęto go wówczas \v szeregi Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, a następnie wysłano na kurację do Nicei. Natomiast Radliniec, 
niewielka wioska, sta ła s i ę miejscem niszczenia. Ludność w)f\v ieziono na zachód, a tu założono wzorcową h i t l erowską wieś kolon i zacyjną, w 
której znalazło się 13 gospodarstw z pomieszczeniami dla zatl11dn ionych hl robotników - polskich niewolnikó\\'. Do dzi ś zn aj dują si ę tam charak­
terystyczne powoj enne domy, a także prawie już ni ei stniej ący cmentarz niemiecki oraz żydowski (taki cmentarz istniał nie tylko w Radl i ńcu, ale 
także w Wolicy Pustej) . Dnia 22 stycznia 1945 r. Nowe Miasto - podobnie jak inne wioski - zostało wyz\volone. \Vśród wielu obywate li Nowego 
Miasta , którzy straci li życ i e w czasie okupacji , znaleźli si ę : Walenty Kędzierski i Franciszek NO\vak - nauczyciele szkoły 1l00vomiejskiej. 

Ludzkośc..: JIlllsi p% żyć kres wojnie, bo inaczej wojna p%i,y kres ludzkości. (John Fitzgerald Kennedy) 
Wydawało się, że już I v,rojna ś\v i atowa ( 19 14-19 18) przyniosta na tyle "śmiertelne" żniwo, że ludzi zrozumieli , że coś takiego nie powinno 

się wydarzyć. \Vidoczn ie nie . .. Wojna jesl często nazywana boginią śmierci, cierpien ia, żalu. Miala trwać krótko, a zajęła ludzkości całe 6 lat. Czy 
była niepotrzebna? Dlaczego tak mus i ało być? Kto lak naprawdę zawinił? Dlaczego ludzie decydują o śmierci innych ludzi? Na te jakże \vażne 
i trudne pytania każdy może odpowiedzieć indywidualnie. I w koncu: dlaczego Bóg do tego dopuścił? Możemy właściwie tylko przypuszczać , 

że tak j ak pow i ed z i a ł S\V. Tomasz Morc: Nic nie może się stać, jeś li nie chcia/by lego Bóg. A wszystko 10, co on chce, chodaż może wydawać się 
d/a nas najgorsze, jest dla nas najlepsze ... Może światu potrzebny był wielki wstrząs, żeby każdy człowiek zrozumiał, jak cenne jest ludzkie 
życ i c i pokój. Tylko jak odna l eźć si ę po tym wszystkim w codziennym życiu? Jak żyć, kiedy serce zaczyna rozumieć, że nie ma już odwrotu, a 
w pamięc i pozostaj ą obrazy wojny. Pewnych rzeczy nigdy s i ę nie zapomni: tylu ludzi, którzy oddali życ i e za ojczyznę . . . młodych, niewinnych 
twarzy, które zgasły na zawsze . .. Tyle trupów, tyle sierot, rannych, inwalidów, tyle cierpien ia ... \Vojna była szczytem podłości ludzkiej, pokazu­
j ącej, do jakiego stopnia człowiek może się posunąć . Dzisiej sza młodz i eż, tzw. " Pokolenie neostrady", nie ma pojęcia o tym, czym dla l udzkośc i 

były lata 1939-1945. Dlatego w tym roku, w okrągłą 70 - tą rocznicę wybuchu [[ wojny światowej , uczcijmy bohaterów i ofiary tamtych czasów, 
często i naszych przodków, któ rzy walczyli o to, żebyśmy dzisiaj mogl i powiedzieć: Jeszcze Polska nie zginę/a!!! Kardynal Karol Wojryła wraz 
z innymi bi skupami \vysła li li st do bi skupów niemieckich z udzieleniem przebaczenia i z prosbą o przebaczenie. Ale czy ci , którzy doświadczyli 

tego okmcieństwo mogą przebaczyć? 

Natalia Królak 

ł . KAPITAŁ W DZKI 
IlAAOOOWA 5IlłIi1ECi 1A ~[J 

UNIA a.tOPEJ:5KA 
EUIID PEJSKI 

FLłlCUSZSPOlECZNY 

Projekt "Wieś niekoniecznie nudna" współfinansowany 
ze środków Unii Europejskiej 

w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 
Jeś li mi eszkallcy Kl ęk i jeszcze o tym nie wiedzą, to wkrótce będą mieli okazję przekonać s i ę na własnej skórze. 

wrześn ia 2009 roku rusza bow iem w tej m iej scowości projekt o tym właśnie tytule . 
Ochotnicza Straż Pożarna w Klęce wz ięła udzia ł w konkurs ie otwartym ogłoszonym przez Wojewódzki Urząd Pracy w 
Poznaniu na dofinansowanie projektu ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki - Priorytet VIl - Promocja łntegracj i Spo lecznej - Dz iałan i e 7.3 -Inicjatywy lokalne na rzecz aktywnej inte­
gracj i , dz ięk i czemu udalo s i ę pozyskać kwotę 50.000,00 zł . 

Projekt reali zowany będzie w okresie od l wrześn i a 2009 roku do 28 lutego 20 10 roku. W ramach proj ektu rea lizowany 
będz i e szereg wydarzeń o różnej tematyce, których ogólnym celem jest promocja dz iałań na rzecz integracj i mieszkańców 
ws i. Przewiduje s i ę ' 
- ś rodowiskowy festyn integracyjny"Rodzina się bawi", 
- j ednodn iową wycieczkę krajoznawczą po Wielkopo lsce, 
- spotkanie z hi storyki em na temat hi storii wsi Klęka, 
- M ikołajki dla naj młodszych i ich rodziców, 
- spotkanie przy świecach , 
podczas których uczestnicy otrzymają posiłek oraz gadżety w postaci kubków, breloków itp. Odbędą s i ę też różnego ro­
dzaju konk ursy oraz turniej gry w p i łkę s i atkową. Najbardziej zaangażowani klęczan i e będą mogl i ubiegać się o certyfikat 
AKTYWNEGO MIESZKAŃCA. 

Głównymi rezul tatami projektu są: integracj a środow iska lokalnego Klęk i , wsparcie instytucj i rodziny, promowanie 
aktywnośc i wśród mieszkallców, podniesienie świadomości mieszkaI1ców w zakresie uczestn ictwa w życiu społecznym. 

Organi zatorzy serdecznie zapraszają wszystk ich mieszkańców Klęk i (bez wyjątku) do czynnego uczestnictwa w 
projekcie oraz życzą wielu wrażell i niezapomnianych chw il. 
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* 10 sierpnia o godzin ie 23 :00 
w Chociczy został zatrzyma­
my moto rowerzysta , który 
mi ał 1,44 promila alkoho lu 

w wydychanym powietrzu. 

• 10/ II s ierpnia w Nowym 
Mieście doszło do włamania 
do chlewni, skąd skradziono 
trzodę ch l ewną, bydło. Stra­
ty oszacowa no na łączną 

sumę 9 tys. z ł na szkodę 
właścic ieła . 

• 23 sierpnia w Klęce na 
drodze nr 11 k ierujący sa­
mochodem osobowym do­
prowadził d o zde rzenia 
Z samochode m Daewoo 
Lanos, po czym oddalił s i ę 
z miejsca kolizj i. 

Turniej tenisa stołowego 
Podczas trwania wakacj i w GOK-u odbył się turniej tenisa 

stołowego dla wszystkich kategorii wiekowych. Odbyło się ki lka 
ciekawych i niezwykle wyrównanych gier. W grupie naj młodszej 
uczn iów kłas l-lII naj lepiej zaprezentował się Daw id Ranecki z 
Kołniczek, w grupie uczniów klas 1V-Yl szkó ł podstawowych 
najłepszy po pierwszej rundzie jes t Tomasz Szmania z Choci czy, 
zaś w grupie uczni ów klas gimnazjalnych prowadzenie objął Al· 
bert Ostrowski z Nowego Miasta. W naj starszej grupi e wiekowej 
po I rundzie prowadzi Marcin Szmania z Chociczy. 
DokOliczenie turnieju nastąpiło tydzieli póżniej i tak w naj mlod­
szej kategorii wiekowej kl. l-III szkól podstawowych zwyc iężył 

Dawid Ranecki z Kolniczek, drugi byl Jakub Szmania z Choci­
czy, a trzeci Jakub Idziaszek z Nowego Miasta. W kategori i kI. 
IY-YI szkół podstawowych kolej ność pierwszej trójki to: l To­
masz Szmania z Chociczy, II Adam Migacz z Nowego Miasta, HI 
Patryk Ranecki z Kolniczek. Wśród gimnazjalistów najlepszy byl 
Wojciech Idkowiak, który wyprzedził Kamila Idziaszka i Alberta 
Ostrowsk iego (wszyscy z Nowego Miasta nad Wartą). W naj star­
szej kategorii po bardzo emocjonujących pojedynkacb zwyc i ęzył 

Marci n Szman ia z Chociczy, pokonując Jakuba Smiejczaka z No­
wego Miasta. 
Organizatorzy są bardzo zadowo leni , że w turnieju wystąpi l i tak 
młodzi ten i s i ści i we wszystkich ka tegoriach wiekowych, a o ko­
l ejn ości miejsc decydowaly często tzw. małe punkty. 
Szansa na rcwanż dla pokonanych będzie już w zi mowe ferie , 

Z ksiąg 
Urzędu 

Stanu Cywilnego 

Zgony: 
Zofia Polus - Chocicza - 1923 r. 
Alfons Jaszczyński - Chocicza - 1929 r. 
Kazimierz Szukowski - Kruczynek - 1931 r. 
Stefan Menzel- Chromiec - 1938 r. 
Ludwik Głowacki - Nowe Miasto nad Wartą -
1940 r. 
Stanisław Szymendera - Dębno -1935 r. 

Śluby: 
I sierpnia 2009 r. Tomasz Wojciechowski - Bogu­
szyn i Magdalena Kubiak - Klęka 
8 sierpnia 2009 r. Robert Cegielski - Radlin i Lidia 
MrugaIska - Kolniczki 
8 sierpnia 2009 r. Remigiusz Szymczak - Nowe 
Miasto nad Wartą i Natalia Fiedłer - Nowe Miasto 
nad Wartą 
15 sierpnia 2009 r. Sławomir Partyka - Wrocław 
i Karolina Pera - Chocicza 
22 sierpnia 2009 r. Piotr Szymkowiak Nowe Miasto 
nad Wartą i Małgorzata Banaszak - Chocicza _ " 
22 sierpnia 2009 r. Sebastian Witasik - Nowe Mia­
sto nad wartą i Ewa Woźniczka - Klęka 
22 sierpnia 2009 r. Tomasz Krajewski - Za boro­
wo i Agnieszka Zacharyasz - Nowe Miasto nad 
Wartą 

29 sierpnia 2009 r. Łukasz Jaworski - Piotrowo 
i Aneta Skałecka - Kolniczki 

a następnie znów za rok w sierpniu. 1-----------------------
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Czeslaw Jareck i 
Z głębokim smutkiem przyjełiśmy wiadomość 

o tragicznej śm i erci 

ś.P. 

Macieja Orłowskiego 
wskrzesiciela zapomnianych miejsc, 
człowieka, który dzi ęki Hermanowie 

odmienił wizerunek 
Ziemi Nowomiejskiej 

Wyrazy głębokiego współczucia składa 
Redakcja "Wiadomości Lokalnych" 

oraz Stowarzyszenie Miłośników Ziemi 
Nowomiejskiej 
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Wakacyjna Akademia Piłkarska U-lO Polskiego Związku Piłki Nożnej "Z po­
dwórka na stadion" odbywająca się w dniach od 23.07 - 02.08.2009 r. dobiegła 
końca. 

Dziewczynki z Zespołu Szkół w Klęce po zdoby­
ciu Mistrzostwa Wielkopolski awansowały do półfinałów 
ogólnopolskiego turniej u, który rozgrywany był we Wron­
kach na obiektach Amiki Wronki . Nasz zespół reprezen­
towały: Julia Cicha, Laura Cichoń, Sandra Cichoń, Julia 
Hemmerling, Julita Jujka, Monika Kasprolewicz, Agata 
Kaczmarek, Alicja Krzykos, Martyna Michalak, Julia Mi­
kołajczak, Maja Szewczyk, oraz Weronika Wysoky, Pau­
lina Massel, Roksana Skoracka, Maja Kubicka, Patrycja 
Błażejczak, Kinga Woś. Trenerem naszego zespołu był 
nauczyciel wychowania fizycznego Ireneusz Janicki. W 
turnieju brały udział reprezentacje województwa: zachod­
nio-pomorskiego, pomorskiego, kujawsko-pomorskiego i 
wielkopolskiego. Podczas tej akademii tren ingi piłkarskie 
prowadzili także trenerzy PZPN. Mecze turniejowe roz­
grywano systemem "każdy z każdym": mecz i rewanż. 
Pierwsza runda była dla naszych dziewczynek pomyślna, 
ponieważ pokonaliśmy drużynę województwa pomorskie­
go 3:0; drużynę kujawsko-pomorskiego 3:0 i ulegliśmy 
drużynie woj. zachodnio-pomorskiego 0:2. Pozostałe wy­
niki: kujawsko-pomorskie: zachodnio-pomorskie 2:5; po­
morskie: zachodnio-pomorskie l: l: kujawsko-pomorskie: 
pomorskie 1 :3. Rundę rewanżową dziewczyny rozpoczęły 
od remisu z zespołem województwa pomorskiego l: l , a 
następnie pokonały woj. kujawsko-pomorskie w stosun­
ku 3: l. W pozostałych spotkaniach zanotowano następu­
jące wyniki: zachodnio-pomorskie: kujawsko-pomorskie .. 

3:0; zachodnio-pomorskie: pomorskie O: l i pomorskie: 
kujawsko-pomorskie 3: l. O awansie decydował ostatni 
pojedynek pomiędzy zespołami woj . zachodnio-pomor­
skiego i wielkopolskiego. Przy remisie obydwie drużyny 
osiągały awans i gdy wydawało się, że tak właśnie za­
kończy się mecz, chwila nieuwagi obrony i bramkarza na 
dwie minuty przed koócem meczu zakończyła się utratą 
bramki, co spowodowało, że zespół wielkopolski zaj ął nie 
I miejsce, a dopiero II L Ostateczna tabela ukształtowała 
się w następujący sposób: l miejsce woj. zachodnio-po­
morskie 13 pkt. bramki 12/4; II miejsce woj. pomorskie 
11 pkt. bramki 917; III miejsce woj. wielkopolskie 10 
pkt. bramki 12/5; IV miejsce kujawsko-pomorskie O pkt. 
bramki 5/22. Najlepszą zawodniczką turnieju była Marta 
Fil z woj . zachodnio-pomorskiego i Julia Mikołajczak z 
Klęki . Zespoły, które awansowały zagrają w dniach od 
4-6 września w finale w Łodzi , gdzie nagrodą za zwy­
cięstwo jest wyjazd na stadion Realu Madryt. Sukces 
młodych piłkarek nie był jedynym sukcesem uczniów z 
Klęki w tym roku szkolnym, ponieważ o krok od fina­
hl Mistrzostw Polski był zespół unihokeja dziewcząt, w 
finale wielkopolski wystąpiła także sztafeta przełajowa, 
która zajęła 23 miejsce, oraz Joanna Wicijowska, która 
wystąpiła w finale wielkopolski w tenisie stolowym zaj­
mując w nim miejsce od 9-12. 

Jacek Gołębiak 

WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA I CENTRUM ANIMACJI KULTURY 
W POZNANIU ZAPRASZA MŁODYCH TWÓRCÓW DO UDZIAŁU 

W KONKURSIE POETYCKIM PT. 
RÓWiEŚNiCY SPOJRZENiA 2009 R. 

Trzecia edycja konkursu SPOJRZENIA przywypada równo dwadzieścia lat po wydarzeniach roku 1989, które radyka lnie odmieniły sposób życia 
polskiego spoleczerlstwa. Zmiana ustrojowa, rynek, wszechobecność medió\v wpłynęły na rolę i pozycję literatury, jej odczytyvlanie i znacze­
nie. 
Jak widzą świat i SW{,j udział w otllczającej ich rzeczywistości młodzi poeci - rówieśnicy III Rzeczypospolitej? 
Więcej informacji o konkursie \V Gm innej Bibliotece Publicznej w Nowym Mieście n/Wartą. 
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Wiadomość od kierownik OPS 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Nowym Mieście nad Wartą informuje, że WNIO­
SKI O USTALENIE PRAWA DO ŚWIADCZEŃ Z FUNDUSZU ALIMENTA­
CYJNEGO na okres świadczeniowy 2009/2010 można składać w ośrodku od dnia 
17.08.2009 r. 
Do wniosku o ustalenie prawa do świadczeó z funduszu 
alimentacyjnego należy dołączyć w szczególnośc i m.in. 
uwierzytelnioną kopię dokumentu stwierdzającego tożsa­
mość osoby ubiegającej się o świadczenie z funduszu ali­
mentacyjnego (kop ia dowodu osobistego); zaśw iadczenia 

właściwego urzędu skarbowego o dochodzie członków 

rodziny podlegającym opodatkowaniu podatkiem docho­
dowym od osób fizycznych na zasadach ogólnych uzy­
skanym w roku kalendarzowym poprzedzającym okres 
świadczeniowy (tj. 2008 rok); oświadczen ia o dochodzie 
członków rodziny rozliczających się na podstawie przepi­
sów o zryczałtowanym podatku dochodowym od niektó­
rych przychodów osiąganych przez osoby fizyczne, uzy­
skanym w roku kalendarzowym poprzedzającym okres 
świadczcniowy. 

Świadczenia z funduszu alimentacyjnego przysługują w 
wysokości bieżąco usta lonych al imentów, jednakże nie 
więcej niż 500 zł. 
Świadczen i a przysługują, jeżeli dochód rodziny w przeli­
czeniu na osobę w rodzinie nie przekracza kwoty 725 zł. 
Świadczenia z funduszu alimentacyjnego przysługują oso­
bie uprawnionej: I) do ukończenia 18 roku życi a, albo 
2) do ukończenia 25 roku życia w przypadku, gdy osoba 
uprawniona uczy się w szkole lub w szkole wyższej; 3) 
bezterminowo, jeżeli osoba uprawniona legitymuje s i ę 
orzeczeniem o znacznym stopniu niepełnosprawności. 
Świadczenia z funduszu alimentacyjnego nie przysługują, 
jeśli osoba uprawniona: I) została umieszczona w instytu­
cji zapewniającej całodobowe utrzymanie albo w rodzinie 
zastępczej; 2) jest pełnoletnia i posiada własne dziecko; 3) 
zawarła związek małżeński. 

Ponadto jak informuje kierownik OPS Danuta Halek Wiel­
gosz jeżeli członek rodz iny osoby uprawnionej do św iad­
czeń z funduszu alimentacyjnego przebywa poza granica­
mi Rzeczypospolitej Polskiej w państwie, w którym mają 

Sikawki w stylu retro 

zastosowanie przepisy o koordynacji systemów zabezpie­
czenia społecznego, organ właściwy wierzyciela przekazu­
je wniosek wraz z dokumentami do marszałka wojewódz­
twa. W przypadku wystąpienia zmian w liczbie członków 
rodziny, uzyskania lub utraty dochodu, wyjazdu członka ro­
dziny poza gran icę Rzeczypospolitej Polskiej, albo innych 
zmian mających wpływ na prawo do świadczell z funduszu 
alimentacyjnego osoba uprawniona albo jej przedstawiciel 
ustawowy, którzy złożyli wniosek o przyznanie świadcze­
nia z funduszu są obowiązani do niezwłocznego powiado­
mienia o tym organu wypłacającego świadczenia. 

INFORMACJA 

OPS w Nowym Mieście nad Wartą informuje, że wnioski 
w sprawie ustalenia prawa do świadczeń rodzinnych wraz 
z dokumentami na okres zasiłkowy 2009/20/0 (tj. od dnia 
01.11.2009 r. do dnia 31./0.20 lOr.) należy składać od dnia 
Ol wrześn ia 2009 r. 
W przypadku złożenia wniosku wraz z dokumentami w 
okresie: 
- od dnia O I września 2009r. do dnia 30 września 2009r. 
ustalenie prawa do świadczeń rodzinnych oraz wypłata 
świadczeó przysługujących za miesiąc listopad nastąp i do 
dnia 30 li stopada 
- od dnia Ol października 2009r. do dnia 30 listopada 2009r. 
ustalenie prawa do świadczeń rodzinnych oraz wypłata 
świadczeń przysługujących za miesiąc listopad nastąpi do 
dnia 3 I grudnia. 

Jednocześnie informujemy, że od dnia 02.03.2009r. sekcja 
świadczel\ rodzinnych została przeniesiona do budynku 
Ośrodka Pomocy Społecznej na ul. Jesionową 2a (pokój 
nr 17). 

16.08.09 r. grupka miłośników pożarnictwa wybrała się na VI Europej skie IX Krajowe Zawody Sikawek Konnych w Cichowie. 

Na zawodach można było po­
dzi\viać sikawki konne z okresu 
przedwojennego, a także po '\'0-

jennego, które były bardzo zadba· 
ne. Ładna sikawka strażacka sama 
nie pojedzie, do nich zaprzęgano 
konie, które na tą okazje były pięk­
nie przystrojone. Zawody otwo­
rzył wicepremier i zarazem prezes 
ZOSP RP Waldemar Pawlak, który 
zawodn ikom życzył sporlO\vej ry­
walizacji oraz podziękował za trud, 
jaki wkładają '\' ochronę mienia i 
życia ludzkiego podczas dziala6 
ratowniczych. W zawodach udział 
wzięło ponad 80 drużyn z Polski, 
Czech, S łO\\'acji , Węgier i Francji, 
w tym 20 dmżyn kobiecych. Na 
zawodach oceniane są zaprzęgi, 

wartość historyczna sikawek, a 
także umundurow~nie za łogi. Każ-
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da załoga miała do pokonania tor 
przeszkód, później mus i ała uga­
sić pożar za pomocą sikawki kon-

nej. W trakcie zawodów wybierano 
M iss Sikawek Konnych - \\.'ygrała 

strażaczka z Czech. Po konkurencji 
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sprawnościowej można było po­
dziwiać pokaz zawodników star­
tujących w serii zm .... odów STI HL 
TIMBERSPORT na czele z Arka­
diuszem Drozdkicm - mistrzem 
polski. Zawodnicy zaprezento­
wali się w konkurencjach prLe­
rąbywanie siekierą leżącej kłody 

(Underhand Chop) oraz stojąct.;j 

klody (Slanding Block Chop), 
przecinanie kłody piłą ręczną 

(Single Buck), pilarką spalinową 
(STIHL Stock Saw) i specjalną 
pilarką o mocy 62 KM (HOI Saw) 
oraz odrąbywanie wierzchołka 

kłody stojąc na desce blisko 4 
metry nad z i emią (Springboard). 
Zawody zako llczyły się wręcze­

niem pucharów i medali pamiąt­
kowych. 

Krzstian Rajm::tn 
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Wycieczka w Bieszczady 
Strażackie wycieczki na trwałe wpisały się w kalendarz imprez organizowanych przez Zarząd OSP 
w K1ęce. Upodobaliśmy sobie szczególnie południe naszego kraju. Byliśmy już w Karkonoszach, Ta­
trach, Beskidach i Pieninach. W tym roku przyszła kolej na Bieszczady. 

Trasa naszej podróży 
biegła przez Piotrków Try­
bunalski, Kielce do Sando­
mierza, gdzie zatrzymali­
śmy się na dłużej . Położony 

nad Wisłą Sandomierz jest 
jednym z naj starszych i 

najpiękniejszych miast 
Polski. Zwiedziliśmy 

piękną, gotycką katedrę· 

Byliśmy w kościele św. 
Józefa, gdzie w podzie­
miach, w szklanej trumnie 
spoczywają zmumifiko­
wane zwłoki młodziutkiej, 
osiemnastoletniej Tereski 
Izabeli Morsztynówny. Z 
Bramy Opatowskiej po­
dziwialiśmy panoramę 
Starego Miasta, Wisły oraz 
naj starsze góry w Europie 
- Góry Pieprzowe. Na Sta­
rym Rynku wysłuchaliśmy 
legendy o bohaterskiej Ha­
linie, która uratowała mia­
sto przed Tatarami . Póżniej 
poszliśmy na kawę do uro­
czej kawiarenki niedale­
ko miejsca, gdzie zostało 
"Zakotwiczone N iebo". Z 
Sandomierza pojechaliśmy 
do Leżajska . Zwiedziliśmy 
tam Bazylikę pw. Zwia­
stowania NMP. Podziwia­
liśmy organy za liczane do 
najcenniejszych tego typu 
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zabytków w Polsce i cu­
downy obraz Matki Boskiej 
z Dzieciątkiem znajdujący 
się w kaplicy Matki Boskiej 
Leżajskiej. 

Drugiego dnia udali­
śmy się do zamku w ŁaJlcu-

cie, który początkowo był 

zamkiem obronnym, póź­
niej przebudowany został 
na rezydencję magnacką. 

Z Łal1cuta pojechaliśmy do 
Krasiczyna. Zamek w Kra­
siczynie ma bardzo bogatą 
historię. Został zbudowany 
na przełomie XVI i XVII 
w. przez Stanisława Kra­
sickiego i jego syna Mar­
cina. W czasie wojny był 

bardzo zniszczony przez 
stacjonujące tu wojska ra­
dzieckie. Nie oszczędzono 
nawet trumien ze zwłokami 

byłych właścicieli zamku. 
Od 15 lat jest restaurowa­
ny. Znajdują s i ę tu : hotel, 
restauracja i winiarnia. Dla 
amatorów mocnych wrażeń 
pracownicy organizują w 
lochach nocne straszenia. 
Z KJ"asiczyna udaliśmy się 
do Sanoka, gdzie zwiedzi li­
śmy Skansen Budownictwa 
Łemków i Bojków. Jest to 
największe w Polsce, zaj­
mujące 38ha powierzchni 

muzeum etnograficzne. 
Zwiedzanie zapory na 

Solinie i rejs statkiem po 
Za lewie SoliJlskim był jed­
ną z atrakcji trzeciego dnia 
wycieczk i. Licząca 81,8m 
wys. zapora jest najwyższą 

tego typu budowlą w Pol­
sce. Tama utworzyła jezio­
ro o pow. 21 OOha, max. gł. 
60m. Podczas rejsu podzi­
wialiśmy zielone wzgórza, 
o których śpiewał Wojciech 
Gąsowski. Ciekawostka! 
Nad Zalewem Solińskim 

nie ma komarów. Dlacze­
go? Nie mogą się rozmna­
żać z powodu dobowych 
wahań lustra wody. Po 
wspan iałym rejsie Małą Pę­
tlą Bieszczadzką udaliśmy 

s ię w głąb Bieszczadów. 
Podziwialiśmy wspaniałe 

widoki na Połoninie Wetlill­
skiej i Caryńskiej. Słuchali­
śmy opowieści o tragicznej 
historii tych terenów. O 
walkach z bandami UPA. 
Zatrzymaliśmy się na chwi­
lę w Cisnej, gdzie znajduje 
s i ę pomnik upamiętniają­

cy pomordowanych przez 
Upowców mieszkar\ców 
okolicznych miejscowości 
oraz w Jabłonkach , gdzie 
zginał. gen. Karol Świer-
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czewski . Wieczór upłynął 

nam na grillowaniu i zaba­
wie. Do tańca przygrywała 
nam najprawdziwsza biesz­
czadzka kapela. 

Czwartego dnia udali-
śmy się do Shlpi Nowej. Po 

stromej i kamie­
nistej drodze tzw. 
Szlakiem Królew-
skim weszliśIilY 
na Święty Krzyż. 
Znajdujący si ę na 
szczycie klasztor 
wzn ieśli Bene-
dyktyni , którzy 
opiekowali· się re­
likwiami Drzewa 
Krzyża Świętego 
przywiezionymi 
tu przez Św. Eme­
ryka. W czasie 
wojny z Moska­
lami i w czasie 
okupacj i było tu 
ciężkie więzienie . 

Więźniów gło­

dzono. Nierzadko 
dochodziło do aktów ka­
nibalizmu. Na ścianie do 
dnia dzisiejszego widnieje 
napis w języku polskim, 
rosyjskim i niemieckim , 
że " lndożerstwo będzie ka­
rane rozstrzelaniem". Dziś 
miejscem tym i relikwiami 
opiekują się Misjonarze 
Oblaci Maryi Niepokalanej . 
Wracając już łatwiejszą, as­
faltową drogą ze Świętego 
Krzyża zw. również Łysą 

Górą z punktu widokowego 
podziwialiśmy wspaniałą 

panoramę Gór Świętokrzy­
skich. 

I tak podróżując przez 
Wyżynę Sandomierską, 

Bieszczady, które były ce­
lem naszej podróży i Góry 
Świętokrzyskie, które po­
dziwialiśmy w drodze po­
wrotnej, dotarliśmy do 
Klęki. Przez cały czas to­
warzyszyła nam wspaniała 
pogoda i jeszcze wspanial­
szy humor. 

Uczestnik 
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Liga amatorska 
6 września rozpoczęła się dziesiąta jubileuszowa liga amatorska w 
gminie Nowe :\łiasto nad "'artą. 

Do rozgrywek zglosilo się 8 drużyn: LZS Szyplów, Sokól Mieszków, 
Bromast Chocicza, Vigo Chwalęcin , Nakpol Wolica Pusta, Chromiec/ 
Boguszynck, Rival Nowe MiasLO oraz Wielkopol ska Korporacja N. 
Miasto 
6.09.2009 I kolejka 
LZS Szyplów - Sokól Mieszków 3:0 (walkower) 
Bromas< Chocicza- Vigo Chwal ęcin 6:0 (2:0) 
Prcś M.-2 
Parysek L.-2 
Telega D. 
Wesolek P. 
Mecz jednostronny. 

Nakpol Wolica Pusta -
Mikolajczak D.-2 
Mieloszyk A. 
Nawrocki K. 

Chromi ec Boguszynek 4:5 (3:2) 
Gorzelaliezyk M.-2 
Hyżyk P. -2 
Konarkowski M. 

Pierwsza polowa na dobrym poziomie. P i ękna bramka Mikołajczaka z 
20 rn w samo okienko. Druga połowa sł aba . Goście zwyc ięską bramkę 

zdobyli 3min przed końcem meczu. 
Tabela: 

I. BromasI Chocieza 3 6:0 

2. LZS Szyplów 3 3:0 

3. Chromiec/Boguszynek 3 5:4 

4. Nakpol W. Pusta O 4:5 

5. Sokól Mieszków O 0:3 

6. Vi go Chwalęcin I O 0:6 

7. Rival N. Miasto O O O Jacek Gołęb iak 

Poznańska klasa okręgowa 
Welnianka Kiszkowo - Phytophann K I ~ka 1:4 (O: I) 
Bramki dl. Phytopharmu: Dawi d Kuczy,iski (2), Arkadiusz Kowalczyk 
oraz Łukasz Sawicki 
1920 Mosina - Phytopharm Klęka 4: I (I: I) 
Bramka: Adam Parus 

l. 1920 Mosina 6 

2. Victoria Witkowo 6 

3. Klas Zaniemyśl 2 4 

4. OTPS Winogrady 4 

5. Piast Kobylnie. 4 

6. Phytopharm Klęka 3 

7. Lechita Kiecko 3 

8. Kotwica Kórnik 3 

9. Błękitni Owiński 2 3 

10. Wcina Rogoźno 2 3 

li. Huragan Pobiedziska I 

12. Warta Śrem O 

13. Welnianka Kiszkowo O 

14. Polonia PoznalI 2 O 

9:3 

6:2 

6:2 

4:2 

2:1 

5:5 

4:4 

2:2 

4:5 

1:2 

0:2 

0:2 

2:7 

1:7 Jacek Go lębiak 

16 sierpnia w Boguszynie odbył 
się II Turniej Siatkówki Plażo­
wej 
Bal10Sz Skotarczyk i Robert Klimczak z drużyny "No Name" 
zostali mistrzami 
II Edycj i Turn iej u Siatkówki P lażowej , w fina le pokonali po 
tie-breaku 2: I Waldemara Wo ln iaka i Arkadiusza Webra z dru­
żyny "Sobieski Team". Trzecie miejsce zaję l i Grzegorz Snel. i 
Jarosław Kuderczk - "Old Star" pokonując 2 :0 zespół "Bracia" 
- Tomasza i Jaceka Skotarczyków. 

W turniej u wzięło udział 10 drużyn, które zostaly podzielo­
ne na dwie grupy. Z pierwszej grupy do półfinalów ła two awan­
sowa ly zespo ły "Brac ia" oraz "Old Star". 
Drugą grupę gładko wygrała drużyna "Sobieski Team", nato­
miast drugi zespól został wylon iony dopiero po krótkich me­
czach barażowych , okaza ł si ę nim, j ak s i ę późn iej okazało - w 
pełni zasłużen ie .. No Name" 
Finał: 

No Name - Sobieski Team 2: I ( 15: 13, I l: 15, 10:8) 
Mecz o Ił I miej sce: 
Old Star - Bracia 2 :0 ( 16 : 14, 15: I O) 

Jacek Golębiak 
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